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K raków , 12 k w ietn ia .

&or f y  °!'brzymiem zainteresow aniu  roz* 
Okr się w  ub. czw artek  przed Sądem  
c:wuS0Wym w  Krakowie rozpraw a prze- 

m or* " c y  kolegi k leryka Bolesła- 
dzi Dlejniczakowi. Krótko przed  go- 

9 w prow adzono na sale rozpraw  
Karzonego, k tó ry , w chodząc, nie .patrzy

ilość dowodów rzeczowych, k tó rym  os* 
karżo n y  się przypatru je. W  w alizie k o 
szykow ej znajduje-sic ' pościel zamordo-* 
wanego śp. Lechowicza, pozatem  w  trzech 
w iększych pakunkach rozm aite i ego rze 
czy. M iędzy niemi znajduje się rów nież 
teczk a , w  której oskarżony  przechow y
w ał narzędzie mordu oraz tasak, którym  
został zam ordow any Lechowicz. Siekacz 
jest w yszczerbiony, a na sobie nosi ślady 
zeschniętej krwi i rd zy .

yia lYLUiy, W W iU U ćąw , lliw
]w; ^grom adzonych, a na tw a rz y  jego m a- 

się zupełny spoikói i pewność sie-

Na stół sędziow ski złożono wielka

cQ q m otet c & fia tzo n y  o soGte
,P o  odczy tan iu  ak tu  oskarżenia, k tó ry  niektóre szczegóły. Zeznania jego nie są 

opisuje szczegółow o przebieg ohydnej zgodne z  zeznaniami, złożonem i w  śledz- 
nrodni, przystąp i! sąd  do przesłuchiw a- tw ie, na co sędziowie zw racają mu uwa* 

n.la oskarżonego Olejniczaka. Olejniczak gę. O skarżony urodził się w  Niemczech,
^ucha} aktu oskarżenia w wieikiem sku- gdzie ojciec jego pracow ał w  kopalni w-ę- 
b;£niu, robiąc sobie notatka, na trzym a- gla. U częszczał on tam  do niemieckiej 
nych na kolanach skraw kach papieru. Na szkoły  pow szechnej. P o . wojnie w vie- 
oytatiie przew odniczącego, czy  zrozum iał chał z rodzicam i do1 Torunia, gdzie ojciec 
twr oskarżenia , odpowdada oskarżony  , zosta ł p rzy ję ty  do policji. 
sN erd ząc°. a na py.tanie. czy poczuw a W  dalszym  ciągu oskarżony  opow iada 
. Do -w iny ’ o d P°w iada cichym  głosem : o sw ych studiach, .przejściu do kościoła 
” o T ny- s*e Poczuwam ." narodow ego i o. sw ej znajom ości z  nie-
cia ni arzi°‘n,iy ’x ?nuJac historię swego źy- jaką Korczyńską. Szczegóły  z jego życia 
, 'P °w ą tiość chaotycznie i pobieżnie, są naszym  Czytelnikom  dokładnie znane 
. , ze przew odniczący musi mu zw racać gdyż 'p isa liśm y  o nicią obszernie po- doko- 

r  czasu do czasu  uwagę, podając mu napili przez, niego ohydnej zbrodni, 
ątek opow iadania i przypominając mu J_l’ ... •

K iw a n ia  r e s p t a w a o
Olejniczak w  toku sw ego dalszego o po* czak zażądał, b y  Lechow icz cofnął obel-

z z l ania d°C'hodzi w reszcie  do zdarzeń żyw e słowa pod adresem  Korczyńskiej .i sfy.) .  „ -----
sam ego zajścia. W ycieczkę do jego. a kiedy Lechowicz odmówił, Olejni- w a narzędzie, a nie 

lpgiły zaproponow ał mu Lechowicz, a czak zareagow ał słow nie, w tedy , jak ze-

Obrona powietrzna stolicy Polski: W tych dniach odbyły się ponad W arsza
w ą ćwiczenia polskiej bojowej floty powietrznej, mające na Celu obronę sto- -  
iicy przed napadem nieprzyjacielskich samolotów. Polskie aeroplany pości

gow e typu „P“ mogą rozwinąć szybkość 350 kim. na godzinę. Rycina przed
stawia 58 samolotów na w ysokości 4.000 m.

{Jh . r - - t- „..w ,, m, m u • • --— < m , - - -
sz g o d z i ł  się na nią dopiero po dłuż- znale oskarżony, Lechow icz rzucił się z  
W vk ,naleKaniach ze s trony  przyjaciela, pięściami na niego. Rozpoczęło się sza- 
hiąja ' a do M ogiły w czas rano 25-go motanie, w  ręku Lechow icza b łysnął nóż. 
Zes?j ‘. Nim ruszyli w  stronę M ogiły, ro* ,— O debrałem  mit 'ten nóż — mówi 
ka<j ęipsię na Rynku w  Krakowie, b y  spot- oskarżony, — a co potem  się stało, nie 
godz 7 In  Poł godziny, mniej w ięcej koło w jenK
n„_,- Udo. ni«imr-»ak „dat sn,e na snia- Przewodniczący: W  śledztw ie pan ze-

ił, że. gdy pan  zauw aży ł nóż w  ręk-u 
Lechowicza, w y rw a ł m u go pan i zaczął 
nim zadaw ać L. ciosy .

Oskarżony: Tak.
Sędzia: Ii o c iosów ?
Oskarżony: Nie wiem.

danie cx°L Olejniczak adal się na śnią przewodniczący: w  śledztw!
Szedł Ler-w  ^ Francuskiego, gdzj® znał, że gdy pan  zauw aży ł nóżspotYnJr-^owiicz, oskarżony  me w ie. P o  T „ ć —  ......    __
D— btu, jtjąe Wałem , doszli

T u  O le jn iczak  w y ra ź n ie  u ż y ł s io -  z a rz u t , ż e  zamierzał skraść palto, O le jn i
c z a k  o d p o w ia d a  .g w a łto w n ie : M ia łe m  s w o 
je  d w a  p a l ta ,  w ię c  po co  m i b y ło  tr z e c ie  
p a lto .

.O brońca; Są to  w s z y s tk o  ty lk o  p o d e j-  
, rż e n ia  o  k ra d z ie ż e , a le  d o w o d ó w  na  to .n ie 

właściwie by łyPrzewodn.: Jakie
przyczyny zajścia?

Osik.: Dziś sam tego nie umiem wyjaś
nić, ;, ma.

S -t

Z d m e t t e o K a n U  m e x d e \ c v  m n U

do w si
Już  w c  w si Lechow icz w y ra 

żeń w ,  a]einnie o  Korczyńskiej i o o s k a r  
do t S , 1, aa  tem  tle doszło m iedzy nimi 

9tni. B yło  to  koło godz. 9. Olejni"

7 lćz  c z y  t a b a k i
ca. Przetvodniczący zadaje oskarżonemu Osk.: Tego nie wiem. — W W iśle ob- 
: / y szereg pytań, zmierzających do wy- myłem ręce .i narzędzie wrzuciłem do Wi
eź ‘enia’ ozem zadawał ciosy Olejniczak,. i ■uniaiiiiiiiniiiiiiiii ,i 
kiem °Zn'm’ iak sam twierdzi, czy też fasa-i * cillbn i Ti w £x.»-vi nnrl nkti om  tl o T"7,A rI /7 i A

Następują pytania prokuratora. Olej
niczak dotąd odpow iadający spokojnie, pod 
w pływ em  ostrych, szybkich k rzyżow ych 
py tań  oskarżyciela poczyna się denerwo
wać i od czasu do czasu  wybucha.

N ajpierw  prokura to r w ypytuje go  ̂ dla
czego tak  często zmieniał miejsce studjów, 
dlaczego raz  chciał b y ć  hodurowcem, to 
znowu prawosławnym, w ypytuje go o  ró 
żne drobne kradzieże, k tóre  mu zarzucano. 
Gdy Prokurator przypom ina oskarżonem u

Prokurator: P a n  tw ierdzi, że stosunki 
z K orczyńską rozpoczęły się w  kwietniu, 
a nic w  sierpniu. Co się stanie, jak ona tu 
przyjdzie i Powie, że to  było  w cześniej, 

; niż pan tu podaje.
Olejniczak: To proszę mnie za to po

wiesić.
P ro k u ra to r: Ja  pana nie będę w ieszał.

R ozpraw ę p rzerw ano  kitka minut po go
dzinie 15. D alszy c iąg  jutro.

zbrod innem  P odobnem  narzęd zia  
UT1h jak te g o  d o w o d z i a k t oskarżeń?

P rz i:ewodniczący: Przecież w  śledztwiePan n „ wuuiczący: r r z t
a rYsował n a rzęd z ie

£ sk>: T oj ,  — /  u nie ja  rysow ałem , to  oni. 
Wyim" w ‘e ê Py łań Olejniczak odpowiada 
+r,iy® 1Jająco: nie wiem, tak  nie zeznałem ,

nieP ra w d a .
z ^^fP iczak  tw ierdzi, że  nie ob9zukiwał 
in„ r^ 0'w anego, że nóż zabrał i razem  z 

■netni przedm iotam i w rzucił do W isły. 
J niczasem nóż znaleziono p rzy  zam ordo

wanym.
^ćdzia ; g0 obszukiw ał, — ' pan

. zląt mu legitym ację, żeby nie ustalono 
-ego t-ożsamości, ściągnął mu pan buty , że- 

y upozorow ać rabunek, — jak pan ze- 
znał w  śledztwie.

Osk.: T ak  nie zeznałem . To chyba do- 
Pjsąno po mojem w yjściu i 
rn‘nie

Echa okropne) katastrofy kolejowej na Jeżycach
mmmmm p r z e d  R ra tfóam i seą&omewm n> P o zn a n iu  mmmmm

Poznań, 12 kw ietnia. kierunku (nr. 4132), który najechał na po- rżeniu przez W aw rzyniaka sygnału w jaz-
W  piątek, dnia 13 ,bm., znajdzie się na ciąg. 1522, stojący pod sygnałem  do stacji dow ego dla pociągu nr. 4132, w skutek

w okandzie Sądu O kręgow ego w  Pozna
niu sp raw a głośnej ka tastro fy  kolejowej, 
jaka w ydarzy ła  się w grudniu ub. roku w 
Poznaniu, a k tó ra  pociągnęła za sobą kij
ka ofiar w  ludziach. Na ław ie oskarżonych 
zasiądą: zw rotn iczy  Franciszek W awrzy
niak, zam. p rzy  ul. Spokojnej, a p rzeb y 
w ający  jeszcze w  areszcie śledczym , o ra z  
W alenty Niedzielski, m aszynista, zam. 
p rzy  ul. Łanowej.

W aw rzyniak  oskarżony jest o to, że 
w. dniu 15 grudnia 1933 r. spow odow ał 
katastrofę kolejową p rzez zderzenie się 
dwóch pociągów. Mianowicie, nie czeka- 

podpisano ją©, jako zw rotnicy, na  telegraficzne za
wiadom ienie od posterunku blokow ego na

Poznań.  ......................................  , czego m aszynista Niedzielski, jakkolwiek,
W alen ty  Niedzielski wanien jest me- iż zauw ażył tarczę o strzegaw czą na 

umyślnego spowodowania katastrofy, po- „stój", w jechał na sto jący  pociąg. Nie" 
niew aż jako m aszynista, prow adząc loko- dzielski tłum aczy się, że znaków  żadnych 
m otyw ę pociągu nr. 4132, nie zwolnił przy  nie zauw ażył, gdyż panowała silna mgła
wjeździe do stacji biegu pociągu i w jechał 
całą siłą na  pociąg, k tó ry  sta ł pod sygna
łem i ośw ietlony b y ł z ty łu  czerwomemi 
latarniam i.

P ie rw szy  oskarżony  odpow iadać b ę 
dzie za zbrodnie z a rt. 215 § 1 k. k.. drugi 
za przestępstw o z a rt. 215 §2 k. k.

W skutek zderzenia się pociągów trzy  
w ozy pociągu najechane, zostały zdruzgo
tane j w  konsekw encji rannych zostało 
40 osób i V  zabitych. W ypadek  w yda-

i z parow ozu odchodziła para.
Na rozpraw ę pow ołano 16 świadków  

z  Poznania, Rogoźna i Puszczykow a, 
w śród których iest kilka osób, które po
niosły rany w  czasie katastrofy. W  cha
rak te rze  biegłych przesłuchani zostaną 
inż. Stanisław Haupt i inż. Stanisław Rę- 
szew sld.

O brony oskarżonych podjęli się znani 
adw okaci dr. Hejmowski i Galiński.

S praw a budzi olbrzym ie zaintereso*C . , a . . W iauu im cinc  uu  po-t— -------  ---------------- - - -----------  -------- ------- „ -----  -------
le»5t I  Św iadkow ie tw ierdza, że nóż Jeżycach po przejściu pociągu nr. 1522, rzy ł sie w  okresie wielkich mrozow rano wanie i zależnie od jei w yniku w ypłyną 

Obok rvr7 Anni4r.il d r iifr i n "  - ’ 1------  — rr.r^A-i n  - - -     j . _ t --------------przepuścił drugi pociąg w tym samym około godz. 7,30, po nieprawnem otwo- niewątpliwie dalsze sprawy.
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Na froncie pracy w Zagłębiu Dabr.
C i iw i le w e  z o p o t f n e b o w e n i a  ra» foo iiiii£óvtr

W edług oficjalnych danych, w  ostatnich 
kilku tlniach nastąpił pew ien nieznaczny 
zw rot na rynku p racy  w  Zagłębiu, eo jest jed
nak objaw em  chwilowym.

Z Orodźca donoszą, iż kopalnia Tow , G ro- 
dzieckiego o trzym ała w iększe zapotrzebow a
nie na węgie! i zam iast dwóch dni, jak  do
tychczas, w prow adziła pełny tydzień p racy .

jd-lj P iątek D ziś: H erm enegiidy kr.

1 1 3
Ju tro ; Ju s ty n a
W schód słońca: g. 5 tn. 09

I I I  K w ietnia Zachód: g. 18 m. 54

S l  1934
Długość dnia: g. 13 m. 45

Jttronifta ^ fqsfło  —.....
R e d a k c ja  i  a d m in is t r a c ja :  K a t o w ic e ,  
u lic a  S o b ie s k ie g o  1 1 ,  —  t e ł .  34 9 -8 1 .

A  REPERTUAR t e a t r u  p o l s k ie g o  w  k \ t o -
WICACH:
* SOBOTA: Z- 15,30 „Kot w butach" (premiera);

g. 20 „Rodzina".
NIEDZIELA: z.- 12 „W ystęp Dymszy";
%. 16 „Towaniszcz":
z. 20,15 „W ystęp Dymszy".
WTOREK: z. 19,30 „Tcsca" (Opara Krakowska).
ŚRODA: g. 19 „KaHiiala" (dla bezrobotnych).
A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO NA PRO

WINCJI:
PSZCZYNA: .piątek: g. 20 „Rodzina".
TARN. GÓRY: poniedziałek: g. 20 „Papa".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
KATOWICE. Capital: „Płomień". Caslno: „Krdlo- 

wa Krystyna". Colossenm: .-Na tropie złoczyńcy". Pa
łace: „Komenda serc” . Rialto: „Csibi". Union: „Hra
bia Zairów". Dębina: „PaTada rezerwistów".

SZOPIENICE. Helios: „Zdobyć d e  musze":
KRÓL. HUTA. Apollo: „Kocha, lubi, szanuje" i

„Mężczyźni w lei iy d u " , Colossenm: ,,Casanova" i
„Kajdany życia". Roxy: „Luksusowe kobietki" I „Po
skromicie!".

RYBNIK. Helios: „MiiłoSć na, rockaz" i . Krwawy
szlaik".

RADJO:
SOBOTA, 14 KWIETNIA 1934 R.

Katowice. 7,00 „Kiedy ranne wstają zorze". 7 03 
Oimnastyka. 7,25 Płyty, 7,55 Chwilka gospodarstwa do
mowego. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Zespól jazdwly. 12.30 
Wiadomości meteorologiczne. 15.00 tyiadomoiai gospo
darcze. 15.20 Płyty, 15.40 Audycją dla chorych. 16.20 
Kurs średni jeżyka francuskiego. 16.35 Recital śpie
waczy. 16.55 Skrzynka pocztowa Cioci Hela dla dnie- 
cd 17.30 Odczyt dla maturzystów. 13.10 Płyty. 19 40 
Wiadomości sipontowe. .20.03 Koncert Orkiestry, sy iit.
31.00 KonCerU. 'sźoipenoiwski: w wyk. Heryka Szfcmipkl.
21,30 Ptyrty.' 21.45 Mister; Piick rafuje sytuacje" 
wesoła audycja ;z e  Lwowa. 22.15 Muzyka tartoczna- 
23;05—24.00 Muzyka taneczna.

—  ARESZTOWANIA W KATOWICACH-
7 hm. o godz. 5 w czasie p rzeprow adzenia  
kontroli, w  kry jów kach  złodziejskich w  re jo 
nie II koimi.s, w  K atow icach zatrzym ano 5 
osób, w  tem  poszukiw anego żłodizieja Józefa 
Cipurę, zam.. w  Katow icach, p rzy  ul. A ndrze
ja 13.

— SKRADZIONE SZYNY. 11 bm. na ulicy 
Piłsudskiego w K atow icach za trzym ano p a 
rokonną furm ankę W ojciecha Sow y z Załęża, 
na k tó re j znajdow ało się 19 szyn  kolejki w ą
skotorow ej, skradzionych na  szkodę cegielni 
kop. „W ujek" w  B rynow ie.

— PO BÓ R W  KRÓL. HUCIE, D yrekcja 
Policji w  Król. Hucie przypom ina, że pobór

’ głów ny m ężczyzn, zam ieszkałych na terenie 
m iasta Król. H uty, urodzonych w  roku 1913 
tudzież poborow ych skwaliifikowanych w  ub. 
roku do Kat. ,,B" r . 1911 i 1912 odbędzie, się 
od 4  do 26 m aja br, w łącznie oprócz niedziel 
i ś w ią t

W szyscy  poborow i pow inni bezw zględnie 
•ząjbrąć .ze sobą. w szelkie dokum enty  osobiste, 
szkolne d zaw odow e, m etryk i urodzenia itp-, 
gdyż w  przeciw nym  Tazie m o g ą . się narazić 
tia różne n ieprzyjem ności. B liższe szczegóły  
na afiszach rozplakatow anych na terenie ca
łego m iasta. Ew entl. dalszych w yjaśnień  u* 
dzieli D yrekcja Policji, pokój nr. 12.

~  WYSZEDŁ I ZAGINAŁ, P rzed  kilku
dniami oddalił się z  domu rodzicielskiego z 
Król. H uty  (ul. Ligota G órnicza 51), 16-letni 
uczeń ślusarski W ładysław  Kotas i do tych 
czas nie wróci!- Zaginiony w yszed ł z domu w 
ubraniu harcersk iem  i zab ra ł z sobą plecak. 
W iadom ości, k tó reby  się m ogły przyczynić 
do ustalenia m iejsca poby tu  zaginionego, nale
ży k ierow ać do najbliższego urzędu policyj
nego. s

— Z WAGONU KOLEJKI POD KOLA- —
11 bm. w  południe z  zam iarem  kradzieży  w ę
gla w skoczył na w agon kolejki w ąsko to ro 
w ej w  Nowej. W si 16-letni E rnest O sm enda z 
Nowej W si (ul- 3 M aja 14). lecz tak niezręcz
nie, że w padł pod koła •pociągu, k tó re  odcięły 
mu obie nogi. — P rzew ieziony  do szp itala  
O sm enda na skutek  odniesionych okaleczeń 
zm arł.

— ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. W  zw iąz
ku z kradzieżą czapek, przy  ud. S tyczyńskiego 
w  Król. Hucie przy trzym ano  trzech  osobni
ków , m ianow icie: E rnesta  Szczyrbę, E rnesta 
Machlowskieigo i K arola Hencza, w szyscy  z 
Król. Huty, u k tó rych  znaleziono 6 beretów  
damskich, pochodzących ze  w spom nianych 
kradzieży , w obec czego przyznali się oni 
w szyscy do w tiy. (b)

— KRADZIEŻ PORTFELU. R obert Ł aw 
nik z  W ielkich H ajduków  zam eldow ał w  ko
m isariacie uolicy że podczas w ynoszenia mię-

Jak  długo będzie trw ać ten stan, trudno p rze 
widzieć.

Huta B ankow a w  D ąbrow ie, k tóra, jak  już 
donosiliśmy przed kilku dniami przyjęła 150 
robotników , urucham iając w ielki piec. W  ub. 
czw artek  p rzy jęła  znowu 20 robotników  na 
oddział akcesorji.

Rów nocześnie komunikują z Zakładów  
M odrzejew skich, że huta „K atarzyna" p rzy - 
ię ła  do p racy  65 ludzi do oddziału rurkow nia, 
ą W najbliższych dniach zapow iada urucho
mienie w ielkiego pieca i p rzy jęcie  jeszcze 100 
ludzi.

Zatrudnienie bezrobotnych 
w Zawierciu

W  ub. w to rek  baw ił w. Zawierciu w ojew o
da 'k ie leck i Paciórkow ski, k tó ry  konferow ał z 
zarządem  m iasta, na tem at zatrudnienia bez
robotnych p rzy  robotach publicznych. P ro jek 
tow ane jes t zatrudnienie 1.200 ludzi, w  tem  
200 m a być w ysłanych  do kamieniołomów w 
Zagnańsku. P row adzony  jes t rów nież w erbu
nek 100 chłopców do zespołów  pracy. Po  
konferencji p. w ojew oda w yjechał do Kielc.

Ożywienie w fabryce Erbego
W  ostatnich dniach fabryka Erbego w Za

w ierciu o trzym ała w iększe zamówienia, w 
zw iązku z czern pow ięszono załogę do 200 lu
dzi, w prow adzając pełny tydzień pracy . O ile 
prow adzone p e rtrak tac je  w  spraw ie dalszych 
zam ówień dadzą pom yślny w ynik, fabryka 
będzie pracow ać na dw ie zm iany.

Zatrudnienie bezrobotnych 
w Sosnowcu i Zawierciu

M agistraty  Sosnow ca i D ąbrow y rozpo
częły  już część pro jek tow anych  robót, ea tru d -

niając pew ną ilość bezrobotnych. Sosnow iec 
zatrudnia 200 ludzi p rzy  budowie ratusza, a 
100 przy  robotach drogow ych. W  D ąbrow ie 
ilość zatrudnionych bezrobotnych w ynosi 200 
osób.

Uruchomienie „Olkusza"
F ab ryka  „O lkusz", k tó ra  p raw ie ie  przez 

2 tygodnie była nieczynną w ub. poniedziałek 
uruchom iona została ponownie. W szyscy  lu
dzie p racu ją  na poprzednich w arunkach.

Wapienniki „Brynica" pracuj...
Jak  donosiliśmy, wapienniki „B rynica" w 

Czeladzi, k tóre w ym ów iły prace całej zało
dze, w liczbie 105 robotników , będą p raco 
wać nada!. Jeśli chw ilow y zastój trw ałby  dłu
żej to pew na część ludzi u ległaby redukcji, 
jeżeli natom iast zakłady o trzym ają zam ów ie
nia, o k tóre zarząd się stara , obecna załoga 
zostanie znacznie pow iększona. Zarząd „B ry- 
nicy" ośw iadcza przytem , że obniżki płac nie 
zastosuje.

„So1vay“ przyjął 70 ludzi
Kamieniołomy cem entow ni „Solvay“ w 

Grodżcn przyjęły  70 robotników-

Dicfei i Ząbkowice redukują
Z akłady włókiennicze Dietel w Sosnowcu, 

z oddziału czesałnia zw olniły 22 robotnice. 
Redukcje tłum aczone są  brakiem  zamówień.

Rów nocześnie donoszą z Ząbkow ic, że 
tam tejsza fabryka szkła ograniczyła znowu 
załogę, redukując 12 robotników .

Nareszcie zostan ie  uporządkowane
w  K a t f o w i c c i c h

O statecznie po szczęśliw ie i w yjątko
w o na czas obalenia nonsensow ego pro
jektu budow y na rynku czteroizbow ego 
d rapacza chm ur jako ratusza katow ickie
go, p rzyszła  kolej na uporządkow anie ta r
gow iska Katowic, k tóre  w  dotychczaso
w ym  sw ym  stanie i w yglądzie jest p raw 
dziw ym ... skandalem . W praw dzile porrn- 
m o  wieloletniego „gadania" ostatecznie 
R aw a przy  targow isku nie zostanie n ak ry 
ta, jak projektow ano i obiecyw ano, ale p. 
Sikorski tw ierdzi, że uregulow ana . R aw a 
nie będzie za truw ać pow ietrza... Ńie bar
dzo m ożna w  to w ierzyć, ale... zobaczy
m y. T ym czasem  jednak już od maja m ają 
Się rozpocząć roboty około budowania ta r 
gow iska i budow y hal. Ogółem uzyskano 
na p ierw szy  rok k redy tu  około pół nrilj.

sa z hali targow ej na w óz w  Król- Hucie, 
skradziono mu z blueki, zostaw ionej na wozie 
portfel z gotów ką 570 zt. i dokum entam i, (b)

— UJĘCIE PRZEMYTNIKÓW . 12 bm.
około godz. 1 w nocy patro l policyjny zauw a
żył na ulicy Ligota G órnicza w Król. Hucie
2 osobników , niosących w iększe pakunki. W  
czasie rew izji znaleziono u nich wiele p rze
m yconych tow arów . P rzem ytnikam i są : Izak 
Dolman z W arszaw y  i H ersz Firschl. (b)

— OSOBISTE. Nasc s ta ły  czytelnik p. Jan  
Tom czak z  M alej D ąbrów ki, ul. Szpitalna nr.
3 obchodzi 16 bm. 60-lecie urodzin. Do ży 
czeń p rzy łącza się redakcja.

— SZOSA SIEMIANOW ICE — BAŃGÓW
na odcinku od skrzyżow ania dróg przy  moście 
drogow ym  w B rzezinach Sl. do szosy w kie
runku M ichałkowie, zostan ie  zam knięta aż  do 
odw ołania, począw szy od dnia 13 kw ietnia br. 
o gódz. 6 rano dla w szelkiego ruchu. O bjazd 
uregulow any będzie w ten siposób: 1) z Ma- 
ciejkow ic i Tarnow skich G ór do K atow ic 
przez B rzeziny Sl., szosą B rzeziny Sl. — W. 
D ąbrów ka i ulicą Siem ianow ską w W ielkiej 
D ąbrów ce, lub też szosą B rzeziny Śl. — Ł a
giew niki i miasto Król. Huta d o 'K a to w ic ; 2) 
z Bańgow a i M ichałkow ie do Tarnow skich 
Gór, ulicą S iem ianow ską w  W ielkiej D ąbrów 
ce i szosą W ielka D ąbrów ka — B rzeziny Sl.

— BEZPŁATNE OGRÓDKI ROBOTNIKÓW  
OPODATKOWANO NA RZECZ OBRONY 
MORSKIEJ. Z arząd  fabryki kotłów  W . F itzne- 
ra  w Siem ianow icach, bezpłatnie odda! swoinn 
robotnikom  ogródki do użytkow ania. O sta t
nio zarządzono opodatkow anie, ogródków  ro
botników , k tó rzy  zaledw ie p racu ją  po 2—3 
dniówki w tygodniff, na rzecz Funduszu O bro 
ny M orskiej, (rb)

zł. Budow a hal projektow ana jest na 3 la
ta; ogólny kosztorys hal opiew a na 1,200 
tys. zł.

D obre i to, że nareszcie ta spraw a ru
szy  z miejsca.

Do ogólniejszego omówienia tej sp ra
w y w rócim y w krótce .

Rednlccłe u rzędn ikó w
w Gadali

Sp. Akc. „Godula" w niosła do kom. 3emo- 
.bflizacyjuego wniosek o zwolnienie z  p racy  z 
dniem 30. VI. br. 89 pracow ników  um ysło
w ych.

— WYPADKI KOPALNIANE. Na kopalni 
„R ichter" w Siem ianow icach sygnalista E m a
nuel S tanek schodził z d rab iny  p rzy  szybie i 
nagle upadł ze znacznej -wysokości na bruk 
obok szybu, doznając obrażeń w ew nętrznych. 
Na tym  sam ym  szybie dostat się pom iędzy 
kos.z w yciągow y i ścianę szybu sygnalista 
szybiku pom ocniczego Jaw orsk i F ranciszek  i 
doznał kontuzyj na calem  ciele.. W  polu J. 
w schodniem  robotnik S iebert W alter dostał Się 
pom iędzy rynny  transportu  w ęgla i u tracił 
palec u ręki.

— W Y STĘP CHÓRU HUTY BAILDON w
rozgłośni rad ja  katow ickiego, odbędzie się 
dnia 15 bm. o godz. 14.20. Chórem  dyrygow ać 
będzie p. Józef Jesionek.

— ŚW IĘTO DZIECI W  KOSTUCHNIE 
PIO TRO W ICKIEJ. W  poniedziałek, 9 bm. od
było się w Kostuchnie św ięto dzieci z okazji 
wpisów. U roczystość rozpoczęła się nabożeń
stw em  w  kościele parafialnym  w P io trow i
cach o godz. 9-tej, p rzy  w spółudziale mło
dzieży szkół gm iny P io trow ic  i szerszego 
społeczeństw a.

—  Z DZIAŁALNOŚCI KOMITETU NIESIE
NIA POMOCY BEZROBOTNYM KATOW IC
KIEJ I ZALESKIEJ HAŁDZIE ORAZ BRYNO- 
W IE. Komitet zaopatrzy ł w  m iesiącu kw iet
niu 1934 r. 118 rodzin bezrobotnych w żyw 
ność w  naturze. W ydano ogółem 1717 i pół 
kg. mąki żytniej, 229 kg. mąki pszennej, 343 
i pó ł kg. grochu, 229 kg. kaszy  i 57,25 kg. 
smalcu! O prócz tego Komitet w ydał jako do
datek na św ięta  572,5 kg. mąki żytniej, 229 kg 
mąki pszennej i 57,25 kg. sm alcu. Fundusze na 
zakup żyw ności zebrano w śród urzędników  
kopalni „W ujek" w kwocie zł- 634.30 i w śród 
m iejscow ego obyw ate ls tw a 46 zł.

Huta „Teresa**
nie powinna by< zamknięta
W  ub. w to rek  odbyło się w  Siem iano

w icach przy  udziale 79 robotników  i urzę
dników  zebranie załogow e głów nych w ar
sztatów  huty  „T eresa", poświęcone omó" 
wieniu i zaprotestow aniu  przeciw  unieru
chomieniu tych  w arsz ta tów  przez nacz. 
dyrekcje zak ładów  Hohenlohe.

P o  referacie powzięto rezolucję, s tw ier
dzającą, że nie zachodzi po trzeba zamknię- 
d a  tej dobrze prosperującej placów ki, 
gdyż głów ne w a rsz ta ty  huty „T eresa" 
w ykonują w yłącznie nap raw y  d la w szy 
stkich kopalń j hut zak ładów  Hohenlohe* 
go.

Zebrani zw racają  się z usilną prośbą 
do m iarodajnych czynników , aby  p rze
ciw staw iły  sie zam ierzeniom  dyrekcji za
kładów  i nie dopuściły do zam knięcia w ar
sztatów , w skutek keżego u traciłoby pracę 
85 robotników  i 8 urzędników .

•
Zdania inwalidów

z Siemianowic
W  środę odbyfo się w  Siem ianow icach, 

na sali „Pód dw iem a lipami", w ielkie ze
branie inwalidzkie, na k tórem  uchwalono 
następujące żądania:

1) P rzyw rócen ia  praw  i staw ek ren to 
w ych z foku 1932. 2) Rozciągnięcie obo
w iązującego m oratorjum  m ieszkaniow ego 
i na w łasności kopalń i hut. 3) U trzym a
nie udeku 60 lat, jako w ieku upraw niają
cego do uzyskania ren ty  inwalidzkiej. 4) 
Pozostaw ienie adm inistracji Spółki B rac
kiej w  granicach W ojew . Śląskiego.

(Oójftn n> s ą d z ie
m  fosnorocu

39-!etnia Sabina W asleiak. zam. w  Sos- 
nowou, p rzy  ul. R obotniczej 15, odznacza się 
niezw ykłym  tem peram entem  i— nleczystem  
sumieniem.

T raf chciał, że p. S abiną za in teresow ała  
się -policja i dzięki tem u znalazła się ona w  
Sądzie Grodzkim w Sosnow cu, oskarżona o 
kradzież. Że sędzia już niejednokrotnie miał 
m ożność rozpatryw ać różne n iezbyt przy jem - 
nem spraw ki z p rzeszłości p. Sabiny, w ym ie
rzył jej 8 m iesięcy więzienia.

Z denerw ow ana w yrokiem  niew iasta, chcąc 
w yładow ać sw ój gniew , napadła w sądzie na 
oskarżyciela ł sprała go pięściami. Nie po
sk a rż y ł on się nikomu, w ychodząc z  założe- 
Pia, że połtczek od- kobiety , choćby n aw et bo
lesny , nie przynosi uimy. p. Sabinę jednak 
oskarżono o obrazę sądu. W edług now ego ko
deksu sąd w ym ierzył krewkiej niew ieście  
półtora roku więzienia.

•
Jironifoa Zaćłę& ionsfza

Redakcja 1 administracja: Sosnow iec, 3-J? 
Maja 5.

KINA W ZAGŁĘBIU.
SOSNOWIEC. Zagłębie: „Precz z  kryzysem". Pa

łace: „Wielka księżna Aleksandra.". Eden: „Maskarada 
mifośoT4..

BĘDŻlN. Apollo: „Katarzyna Wielka". Nowości: 
,.P\rąiwo do grzechu*4, światowid*. „Ul6ca*‘ a „Skrzydlato 
fa-tiim",

DĄBROWA. Ars: „Piękny i « t  świat". Bajka: „Ko
chanka a kabaretu".

ZAWIERCIE. Stell*: „Prokurator Alicia Hora",
CZELADŹ. Czary: „Zabawka".

— ZWIĄZEK BEZROBOTNYCH. Istnieją 
różne zw iązki, m ające na celu ochronę praw  
zaw odow ych członków , k tórych liczbę po
większa ostatnio Zw iązek B ezrobotnych, po
w stały  w Zawierciu. Zw iązek ogranicza sw o
ją działalność do urządzania zbiórek  i udzie
lania ofiar w śród członków .

— DZIECKO PORZUCONE W  MAGISTRA
CIE. Anna B arto  porzuciła w  m agistracie sos
now ieckim  6-m iesięcene dziecko,, poczem  z-bie 
gła.‘

—  NA ULICY MAŁACHOWSKIEGO w
Sosnow cu, W . Lech furman najechał na sa
mochód Śl. 2649 znacznie go uszkadzając.

— KRADZIONE PERFUM Y. Adam D rabek 
Sosnow iec (Ciepła 6), za kupno perfum, po
chodzących z k radzieży  skazany  został na 2 
m iesiące w ięzienia z zaw ieseeniem  k a ry  na 
rok.

—  RUBRYKA KRADZIEŻY. Do sklepu 
„R obotnika" w  G rabocinie dokonano w łam a
nia. S praw cy przez w yb ity  o tw ór w  murze 
skradli masę tow aru. W.e w si Bielow lzna okra
dziono sklep D rechsier Fąjgli, p. M arii Sw i
derskiej w  Sosnowou, Bema 3, skradziono 40 
butelek nalew ek i 5 słoi konfitur.

WlaScicieilca tiomii zwariowała z... nędzy
Ni®zw«9fi€li0 wypadek w Ki«il»roiwie Górnicze! ■■■ad

Z D ąbrow y donoszą o straszonym fak* Część z nich jednak z powodu bezrobocia W łaścicielką kam ienicy z czynszu 
cie obłędu, spow odow anego anorm alne- nie może płacić czynszu, dom w ym aga re* niema naw et na utrzym anie to też cierpi 
mi w arunkam i m ieszkania went i i nędzą. rnontu, a w ładze skarbow e bezlitośnie s traszną  nędze, i na tern tle zapad ła  na 

P rz y  ul. K ołłątaja m ieszka w dow a ściągają podatek, k tórego ostatnio niem a silny rozstró j nerw osyy, rów noznaczny J> 
w łaścicielka kam ienicy z 28 lokatoram i, już naw et k to  i z  czego płacić. obłędem .
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Straszna eksplozja w domu przemytnika
& osób zobiiifcb i O ci^tbo rannsydi maamm

■ W  Kuczo bie, ppw . Oleski na Śląsku S traszna  w  skutkach eksplozja ta  wy- w raz  z w ładzam i niem ieckiem i jw w a -  
YPolskim, w y d arzy ła  się w  nocy >na śro* w o ta ta  w śród ludności pogranicznej dza dalsze dochodzenia, (s) 
dę s traszna  eksplozja, k tó ra  pociągnęła w strząsa jące  w rażenie. W ładze polskie 
Za soba śm ierć 8 ludzi.

Chałupnik P io tr  -G ruszka, k tórego za
budow ania gospodarcze, m ieszczące się tuż 
Przy granicy polsko-niemieckiej, b y ły  me- 
dflą przem ytników , przechow yw ał w 
swem m ieszkaniu w iększa ilość e te ru  i 
'P iry tu su  do palenia. T ow ar ten był 
P rzem ycany przez granicę do Polski. W e 
w torek w ieczorem  zjaw iło się w  miesz- 
"fpiu Gruszki znowu kilku przem ytników , 
którzy zam ierzali przenieść pod osłoną 
pocy io  litrów  e te ru  i 40 litrów  spiry
tusu.

P rz y  przelew aniu eteru  do

Kto Jest zabójca śp. Dyionga ?
IcftśŁ Orwawei BSiM w JKomywm ffiytomiu

P rzed  Sądem okręgow ym  w Król. B ucie d-emików w Nowym Bytom iu, skąd zostali
toczyła się w dniu 12 b. m. rozpraw a prze- w yrzuceni. W tedy napadli oni na pow racają- P T Z tz  Polskę, zdążaja do Afryki. Celem po-
ciw ko oskarżonym  Erykow i Ziimmolowi, Erno- cych do domu W iśniowskiego H erberta  i Ta- dróży tu rystów  ’est w ydanie w przyszłości

Nie rozbraja) policlania
E lektrom onter huty „M ilowice", 22-letnl 

Bolesław  K uchta, zam. w M ilowicach, Satu-r- 
now ska 12, w  czasie aresztow ania go rzuci! 
się na policjanta, usiłując go rozbroić.

W  ub. czw artek  odpow iadał za to  p rzed 
sądem  w Sosnow cu, k tó ry  z uwagi na jego 
niekaralność w ym ierzy ł mu rok  w ięzienia z 
zaw ieszeniem  na 3 lata.

W podróży dokoła ś wiato
R edakcję nasza odwiedzili trze j ta;y<c!, 

k tó rzy  odbyw ają p .ttz o  podróż dokoła św ia
ta. D atycbczas przebyli oni już Czech osio
wać)?. Łotwę. E stonie i Finlandie, a t4>ecn‘e

stow i Gruszce, R yszardow i K ońey i F rancisz- deusza Jarosza, k tórym  zadali ca  ty  szereg  dziennika pod ty tu łem  „W rażen ia  i p rzygo-
kow j W ięckowi, w szyscy z Nowego By to- ran  i obrażeń. W  trakcie bójki został- ugo- dy“. Turyści u trzym ują się w czas e oo.dró-
mi-a. dizony sztyletem  w serce przez dotychczas źy  z sprzedaw ania pocztów ek. (s)

W ym ienieni oskarżeni są o to, że w dniu n iew ykry tyd i spraw ców  śp. Dyląg.
P f  17 w rześnia uib. r. w ywołali aw anturę  .n a  Sąd tiwóinói w-szystkfeh oskarżonych,

prokurator, zapow iedział apelację, (b)
lecz

cherzy jeden z przem ytników  w skutek sali, podazas zabawy, urządzonej przez aka-
nieostrożności rozlał e te r na stół. E ter 
i®!!, zapalił się od  lam py naftow ej, poczem 
-apaiiły się w szystkie inne pęcherze z 
terem i spirytusem , w skutek czego na- 

-tępiła straszna eksplozja, i ca ty  dom sta - 
_a ‘ momentalnie w płomieniach, a wkrót* 

z domu pozosta ły  tylko gołe m ury. 
i . . t ięcioro m ałoletnich dzieci Grusz* 

teściow a K atarzyna Augustyniak i 
-?d£n z przemytnikiów ■ zostali w skutek 
p  WOzji na miejscu zabiel. M ałżonków 
jn is z k ó w  trzeba  było natychm iast prze-
Gezć do szpitala, gdyż zostali w  strasz-  t _____   ,  ........ . . . .  . . .  .    -  ...   ..._

yV sposób Okaleczeni. W alczą om ze czekać w mieszkaniu. Przybyły mimo, że byt wi-e ttomaczy-t się tem. że sakiewkę zabrał

Artysto zyftaaaf Panek żyle!
P rzed  kilku dniami służba kolejow a na  

linji K atowice — Poznań m iała s tw ier
dzić, że  a rty s ta  Zygm unt Panek, nie ma
jąc żadnej pracy, trudnił się handlem . 
W  s p ra w ie  posady m iał udać się do Kra- 

, . . .  . kow a i w drodze zasłabł. L ekarz  podobno
Do mieszkania niejakiej S tanisław y Do-l-o- w póHcji. Wojaczek oddał zabraną sakiewkę, s tw ie rd z i ł  w ypadek  śpiączki i polecił 

wej z Katowie-Zatęiża przybył w styczniu br. Mimo w szystko rozgoryczona kobieta zgłosi- chorego umieścić w  szpitalu w  Ostrzeszo* 
w  stanie podchmielonym _ Edmund W ojaczek z la o wypa-dik-u policji _ . . .  w ie. Okazuje się, że musiało zajść jakieś

P rz u h re  sMm
O wniesięey w ięzien ia  za  eudztą saGien>&ę

Zawodzła, k tó ry  mial jakiś interes do jej te- W ojaczek .zasiadł w ub. czw artek  na fa- 
ścia. Kobieta była zaję ta  czyszczeniem  sćho- w ie oskarżonych Sądu Grodzkiego w Kato 
dów, wobec .czego poleciła Wojuczko-wi pa- wicach pod zarzutem  kradzieży. Na rozpra-

i  , * W V |\m1vVł'vI*I« II Aivż/(j VyłJ!J Y
Jo£lerc’a * -iest niała nadzieją u trzym ania

przy  życiu. Sześciu przem ytników  
yuntosło także dotkliwe rany. mieli oni 
r^*iak na ty le  siły, że przeczolgali się na 
p ° ls k ą  stronę. Na samei granicy  jeden z 
Przem ytników  zm arł w skutek odniesio- 
nyęh ran. Trzech przem ytników  zostało 
umieszczonych w  szpitalu, dwóch zaś po
zostaje pod opieką lekarską w  domu.

JUIZ podpity, nasłał po- wódkę, k tórą często- tytko z żartów . Żart ten kosztow ał go jednak
w ał zna3d«]ąc e się w nreszkamiu osoby,

W  pewnej chwili Dołowa zauw ażyła, że 
zniknęła jej w tajem niczy sposób leżąca na 
stole sakiewka z 5 zł. W szczęła w ięc aw an
turę, a  gdy zagroziła zgłoszeniam kradzieży

drogo, gdyż sąd, nie uznając podobnych żar
tów, skazał go na 6 miesięcy więzienia, a po
niew aż szkody Dołowej żadnej nie w yrządził, 
zaw iesił mu w ykonanie kary na 2 lata. (s)

& n t a l n w  w y g p a d e f c '
r v a x n i c  v

BestjaSski® pobici©  rywali
z a . k o n h u r y "  € o  i c t f s i c l  d z t e w c z ą g n ip

n ie p o ro z u m ie n ie , gdyż p. Zygmunt P anek  
prosi nas o zaw iadom ienie, ż e  ż y je  i c z u je  
s ię  z u p e łn ie  z d ro w y .

©

Mim  yrifgraS?
Z W arszaw y donoszą :
W  czw artek  w pierwszem  i drągiem  ciąg

nieniu 1-eterji, państw ow ej główne w ygrane 
p ad ły ;

300 000 zł. na nr. 74839.
100.000 zł. na nr. 75359.
50.000 zł. na nr. 141365, 154466.
20.000 zł. na n r 138346.
15.000 zł. na nr. 78591. 128760.
10.000 zl. na nr. 164887.
5000 zł. na nr. 72038, 115673.
2.000 zł. na nr. 115680, 150955.
W  czwarte-m ciągnieniu padły w ygrane:
20.000 zł. na nr. 75926. 102738.
10.000 zł. na n r 10879, 144146.
5.000 z ł  na nr. 911, 65065.
2.000 zł. na nr. 80862, 129098. 145149.

z tem, że agendy ich przekazyw ane zostaną 
W ojew ódzkim  Urzędom B udow nictw a Nad
ziem nego w  Katowicach, Rybniku, T arn . Gó
rach-.i C ieszynie. Następnie R ada W ojew ódz
ka w yraziła zgodę na zakontraktow anie 3-ch 
inżynierów , w zględnie budow niczych i p-rzy-

. . .  . , . . ,  ...........................,  , . dzielenie ich w  charak terze  instruktorów  bu-
Dnia 11 bm. w godzinach porannych zia- nej rzeszy  głodującej ludności, delegacja dow y do szkół pow szechnych do Wojewód«z-

u M aksymiliana K osterlitza z P szczyny , stjaiskiego ipobicia W cisly i m niejszego, bo niespodzie-wających się W cistę i Sygutę w po- 
ził piasek z dw orca kolejowego na miej- w ybicia tylko kilku zębów przyjacielow i jego, lu około godziny 2 w noc?  z kolami. O by- 

m niejszościow ej w Jakóbow i Sygulc ze wsi Zeder-man, dokonali dwóch spraw ców  ujęto, (o)

BezroMit z Iflill^w iwmtm sic
„Cl3fisr3«s>rfrf i®“

P rzyw ieziony  w  ub. środę do szpitala Olku- m ieszkańcy Czubrow ic, gm. R absztyn: Jan-
skiego, Andrzej W cisło, pobity  do nieprzy- S zaro ta  i Jan  Hrabia, m szcząc się w ten spo- 
totmiości ua polach pod wsią Gzu-browice, nie sób na ryw alach  za konkurow anie do jednej 

W  ub. czw artek  około godz. 14.30 niejaki odzyskał jes.zoze m owy i w alczy ze śm iercią, dziew czyny w Czubrow icacb.
Franciszek Lubkowicz, zatrudniony iako w oź- Dochodzenie policyjne ujawuil-o. że tak be- „R ycerze" czubrow iccy napadli na niczego 
nica . . .  ...
wwoził piasek z 
Lce budow y szkoły  
■Pszczynie.
, Gdy przejeżdżał on z naładow aną furm an- 

Piasku przez bram ę kolejow ą naprzeciw  
skiadnicy w ęs’a K t aB a lew a po.pwą. bram y 
+r° s ti ia ; w sku-ek .s in eg o  w ią ttu  ąjaągję
T „ v rn ;Sł,a . uderzyła siedzącego - na- ; w ozie 

. " 1Cza tak, że dozna} on złam ania lewej 
i kostce j slinego potłuczenia praw-ej.

szp^ala  '9r2C" :tziono p0 w ypad ' ^  d&

© -

zonie o fg m n  sic ła 'c rc to
Na ławie oskarżonych Sądu Grodzkiego 

irr, ^towicach zasiadł w ub; czw artek roboł- 
ojk Franciszek Sobkowia-k z Katowlc-Załęża, 

oręmu akt oskarżenia zarzucał odgrażanie 
s 'e śm iercią żonie.
d?;,) 01?*ędzy oskarżonym  a jego żoną docho- 

częstych sprzeczek, w toku k tó ry c*1 
Smsu01116̂ , odgraża} się żonie, że ją zabije.

kow iąkow a zgłosiła o tem poticii, k tóra 
sądziła do sądu doniesienie karne.

kich U rzędów  Budow nictw a N adziem nego w  
Katowicach, T arn . Górach i Cieszynie w  m iej
sce i, ns ty  tu cyj rejonow ych kierow ników  budo-

wifa się w urzędzie gminnym w R ydulto- dala, by ze strony  zain teresow anych  czyn- 
wach delegacja bezrobotnych, dom agająca się ników zapew niono m ieszkańcom  choćby naj- 
stanow czo pracy a w  szczególności urucho- skrom niejsze w arunki bytu. 
mienia od 2. la^ nieczynnej kopalni Charlot- W obec tego, że gmina w skutek długo- ̂  ^kóY '
te “ , k tó ra  zatrudn;ata przedtem  7.000 osob. trw ałego kryzysu  i zam knięcia kopalni „Char- 
Delegaci w ręczyli naczelnikowi gminy, p. lo tte“ sama znajduje się w bardzo ciężkiem 
Dworowemu, obszerny mem oriał, ob razu jący  położeniu, przeto niemożJiwa jes t jakakol- 
rozpaczliw e położenie szerokich w arstw  bez- wiek w ydajm ejsza pomoc z jej strony. De- 
robotnych, k tórzy  ■ stanow ią blisko 90 proc. legacja w ybrała  się zatem  do S ta ro stw a  w 
ogółu mieszkańców, gminy. Ze względu na Rybniku, celem przedstaw ienia tam sw ych 
rozpaczliw e położenie kilkudziesięciotysięcz- postulatów.

rozpraw ie oskarżony przyznał, że od-
s 'ę żonie zabiciem, -pogróżek tych 

bv i nj e trak tow ał na se-rjo i m o rd ers tw a  
jako5 - n.'e dormścił. M ająca być przesłuchana 
z  żona osika.rżonego, skorzystała
p r /_ , . rocjz,i&istwa ustaw y  i odmówiła zeznań 
sie T ^o  m ężow i. Sąd przy jął ttom-aczenie 
Uwrn° • arzonego za wiarogo-dne i dlatego 

J n'i go od winy i kary. 
tad- ’io'Ilc m ałżeństw o opuściło ginach 

u w najlepszej zgodzie, (s)

w  clfklefoie
v  ^  Czeladzi donoszą, iż w  ub. czw artek  
c:ekaamtełszym  sadzie grodzkim  toczyła  się 

dw'a rozprawa karna, przeciwko mlejsco- 
żon?U Piekarzowi, Szlamie KlajnerOwi, oSKar- 

emn 0 wypiek chleba z.„ igłami.
Jedna z konsum ertek, k tó ra  kupiła chieb

“ YymilPalazł
lenionego p iekarza, w czasie jedzenia

wiato-wych.
Zkolei Rada dokonała rozdziału subw encyj 

w w ysokości około 200.000 zl. pom iędzy 10 
gmin na utrzym anie w  roku budżetow ym  
1934-35 szkół średnich ogólno-ksztatcących, 
zatw ierdziła generalny p ro jek t regulacji W i
s ły  na  p rzestrzen i 24 kim. od Iław nicy  do 
m ostu  drogow ego w  . D rogom yślu kosztem
8.500.000 zl. o raz  szczegółow y p ro jek t regula
cji tejże rzeki pod D rogom yślem , Ochą-batni 
i U stroniem . Pozatem  zatw ierdziła  p rze targ  
na dostaw ę sia tek  drucianych, laszyn  i pali
ków do regulacji W isły, jej dopływ ow i C zar
nej P rzem szy , upow ażniła naczelników  U rzę
dów Skarbow ych  do podpisyw ania w  imienin 
Skarbu ś ląsk iego  umów o pożyczkach  ze Ślą
skiego Funduszu G ospodarczego, zatw ierdziła 
dla m iasta M ysłow ic s ta tu t elektrow ni, ga
zowni i w odociągów  miejskich, oznaczony 
skrótem , jako sta tu t M iejskich Zakładów  
P rzem ysłow ych, za tw ierdziła  uchw ałę W y
działu Pow iatow ego -w T ara . G órach w  sp ra
wie objęcia poręki za  pożyczkę w  kw ocie
30.000 z!., k tó rą  Komunalna K asa O szczędno
ści zaciągnie w  Banku G ospodarstw a Krajo
w ego, w reszcie pow zięła uchw alę w  spraw ie 
stosow ania od  dnia 1 m arca 1934 r. przeipisów 
rozporządzenia R ady M inistrów  z 28 s tycz
nia 1934 r- o państw ow ej pom ocy lekarskiej 
dla funkcjonarjuszów  państw ow ych, sędziów  
w sądow nictw ie pow szechnem  i adm inistra- 
cyjnem , p rokuratorów , oficerów  i szerego-

Śląska Rada W ojew ódzka na ostatniem  w y szkół pow szechnych, przy W ydziatach P o- w ych policji -państwowej i s traży  graniczne, 
swem posiedzeniu w yraziła  zgodę na zniesie- w iatow ych w Katowicach, Tarn. G órach i członków  ich rodzin i em erytów , rów nież w

Budiet Będzina uchwalony
7.000 z ł.  n a  d o  (R ady  m ic js fe fe j

W  u-b. środę odbyło się posiedzenie rńdy  zw yczajne — 489.000 zl. Ogółem suma budże- 
,przybocznej w  Będzinie, na którern uchw ało- tu wynosi 1-900.000 zł.
no 15-procentow y do-date-k kom unalny dla pra- B udżet w  tej w ysokości rada  p rzy jęła  w 

dlatego cowuików miejskich. Pozatem  ra-d-a o-mawiała drugiem i trzeciem  czytaniu.
prelim inarz budżetow y miasta na rok bieżą- Na uw agę zasługuje fakt podw yższenia, po- 
ey, ustalając w ydatki zw yczajne na 1.276.980 zycji w w ydatkach adm inistracyjnych o 5 ty - 
zł, j nadzw yczajne — 623.020 zl. W tem  mie- sięcy złotych na koszty w yborów  do rady 
ści się pozycja 146.362 zl. na spłatę niedobo- miejskiej. W  prelim inarzu suma ta wynosiła 
rów  budżetow ych z lat ubiegłych. Dochody tylko 2 tys. zl. Jak  w idać z tego rada  przc- 
z-wyczajne ustalono na 1.411.000 zł., a nad- czuwa swój bliski zgon.

S ip ó f i m il io n a  s lo ta c h
p n e z c n c i o n o  s r a  r o f g i a l a c t e  W i s ł g  4 *

i ^ b « « o n a % S  p to k "™  nie lnstytUCyi N o w y c h  kierowników  budo- -Przy W ydziale Dróg Pow iatow ych w Bielsku odniesieniu do funkcjonarjuszów  śląskich.
■̂3. ,  1_____    i i i ur ~ - ■ ' ■      1 '   - -. - meodpowieduia „prem-je“, z joży la  skargę 

W»«clL
Klajnerowi w ytoczono proces, jednak na 

zjWartkowej rozpraw ie, sąd uwolni! go od 
Wl"y  i kary .

C f l a r w  n i e m i e c k i e g o
bałamuztwwa

, W  Nowym Bytom iu odbyło się zebranie 
Włejs-cowego Yo-lksbundu, na którem  jeden z 
wczestni-ków, Gowackt, wyglo-sil refera t na 
tem at dziaitatoości Volksbun-diu j r,0'Staw-i'ł 
^ n io sek  p rzy jęty  przez w szystkich ' zefora- 
JJ’ch, a  dom agający się o tw arcia w Nowym 
Hyłomhi kursów  nauki języka niemieckiego 

członków m iejscowego VoIks-bundu gdyż, 
się okazało, w iększa część członków  

vniksbundu języka teso nię zna.

PlilionowB przedsiĘbiorsfwo wypłaca zarobki
pieniędzmi, pol^czonemi od roboinihów

Kopalniia „R ich tera1* w  Siernian-owi* 
cach w  ostatnich tygodniach płaci robot
ników ratam i.

D wa razy  w ypłacono zarobki tylko 
w w ysokości 20 procent, a ostatnio, z po* 
w odu braku pieniędzy, pożyczono w ka
sie pośm iertnej robotników  13.000 zł. ce; 
letn w ypłacenia im zaliczki w w ysokości 
10 zl. na głowę.

Robotnikom , zatrudnionych na kop.

„Richtera", a przeniesionych z zamknie* 
tej kopalni ,.Fie:iius“ , odmówiono w ypła
ty  zaliczki, poniew aż nie zgodzili sie oni 
na udzielenie pożyczki ze swojej kasy 
pośm iertnej. G dy się to stało, robotnicy, 
zmuszeni nędzą, postanowili udzielić ko
palni „R ichtera" pożyczki z kasy po
śm iertnej w  w ysokości 10.000 zl. Z tej 
pożyczki otrzym ali on-i na poczet zale
głych zarobków  po 10 zł. zaliczki.

W  hucie „L aura", z pow odu braku

pieniędzy na w ypłatę  zapom óg dla inwa' 
lidów i w dów , zaciągnięto pożycz-ke w 
Kasie C horych i w ypłacono 50 procent 
należnych zapomóg, natom iast em eryci- 
urzędnicy tej huty. jak 1 kopalni „Rich
te ra", dotycliczas nie otrzym ali ani g ro 
sza zaległej em ery tury .

Kopalnie „R ichter" i „Eicinus" oraz 
huta „L aura" należa do koncernu „W spól
noty In teresów ".
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Siostrzeniec księcia Beaufort i nieślub
ny syn króla Ludwika XV. Marceli Sar- 
bonne skazany został przez księcia na ga
lery w Tulonie. W tym czasie  hr. Mariliac 
z polecenia ks. Beaufort nawiązał kontakt 
z Narcyzem Rameau pierwszym  mężom 
m etresy króla, margrabiny pompadour- 
Skrzypek Narcyz nie wiedział, że margra
bina jest jego żoną i w yraża się o niej źle. 
Marillac obiecuje mu w ielkie zarobki za 
oddanie pewnej przysługi.

=— S z la c h e tn e  to  u czu c ie  z p a ń 
sk ie j s tro n y , p a n ie  N a rc y z ie , u śm ie c h 
n ą ł się  w ic e h ra b ia .

—  C zy  są d z isz  p a n , że  b ie d a k  n ie  
m o że  się  z  sz la c h e tn e j s tro n y  z a p a try 
w a ć  n a  ży c ie ?  —  z a p y ta ł N a rc y z .

—  P ie n ią d z e , k tó re  w a m  p rz y rz e 
k łem , n ie  m a ją  n ic w sp ó ln e g o  z p a n a  
p o g lą d a m i n a  życie  —  o d p o w ie d z ia ł 
M arillac .

—  P o w ie d z  m i p a n  z a te m , o ja k ą  
to  idz ie  u s łu g ę .

—  B ę d z ie sz  p a n  m u s ia ł coś o d d a ć  
w  W e rs a lu  —  m ó w ił M a rilla c  d a le j —  
o to  w s z y s tk o .

—  O d d a ć  co ś?  co  ta k ie g o ?
—  P rz y n io s ę  to  p a n u  n a jd a le j  z a  

p a rę  dni.
—  A  k o m u  b ę d ę  m ia ł to  o d d a ć ?
—  P a n i m a rg ra b in ie  P o m p a d o u r , 

'jak sądzę .
—  M a rg ra b in ie  P o m p a d o u r , ro z -  

rz u tn ic y , k tó rą  lu d  p rz e k lin a ? ...
—  N ie  n a le ż y  sąd z ić  ta k  su ro w o , 

—  o d p o w ie d z ia ł w ic e h ra b ia  —  trz e b a  
b y ć  p o b łaż liw szy m .

—  N ie  w ie m , z ja k ie j p rz y c z y n y  
p a n ie !  —  m ru k n ą ł  N a rc y z .

—  B ę d ę  tu  w k ró tc e  i p o w ie m  ’ c i 
d a lsze  szczeg ó ły , p rz y ja c ie lu .

—  Z d a je  m i się , że to  ła tw a  u s łu 
ga . A  p rz y te m  zo b aczę  m a rg ra b in ę ,
0  k tó re j  m ó w ią  w szęd z ie . T a k ie  Tze-> 
czy  z a jm u ją  m nie .

N a rc y z  s p o jrz a ł n a  sw ó j tu ż u re k , 
p a n ta lo n y , n ie c z y s te  p o ń c z o c h y
1 trz e w ik i.

—  N ie  w iem  je d n a k ż e ... —  zaczął.
—  C zy  p a n  d o sy ć  e le g a n c k o  w y 

g lą d a sz  d o  te j m is ji —  ro z e śm ia ł się  
w ic e h ra b ia  —  p o w ie rz c h o w n o ść  p a n a  
b ę d z ie  w ła śn ie  d o w o d e m , ja k  d a lece  
lu d  c ie rp i i n iszcze je  w s k u te k  m a rn o 
tra w s tw a  m a rg ra b in y .

—  T a k , to  p ra w d a !  —  zaw o ła ł 
N a rc y z  R a m e a u . —  T e r a z  p an a  ro z u 
m iem  ! T o  z ch ęc ią  z ro b ię . Z ro b ię  to  
z ra d o śc ią !

—  D a lsz e  p o trz e b n e  szc z e g ó ły  
p o w ie m  p a n u , g d y  tu  p rz y jd ę  —  d o 
d a ł je szcze  sz a m b e la n , k ła n ia ją c  się  
N a rc y z o w i ze sz c z e g ó ln y m  u śm ie c h e m  
i idąc  w  s tro n ę  m ia s ta , —  d o b re j n o 
cy, N a rc y z ie  R a m e a u ! ... N ie d o s ta te k  
tw ó j n ie  p o trw a  d łu g o !

L V .
K O M E N D A N T

C zas, k tó r y  g e n e ra ł  M ire p o n t w y 
z n a c z y ł n a rz e c z o n e j sk a z a ń c a , u p ły 
n ą ł, a  a k t  u ła sk a w ie n ia  n ie  n a d sz e d ł 
do  za k ła d u .

K o m e n d a n t n ie  m ó g ł ta k ż e  w  p o 
s tę p o w a n iu  sw o je m  k ie ro w a ć  się  w y 
łą c z n ie  sw ą  w o lą . K rę p o w a ły  g o  p rz e 
p isy  1 D o z o rc a  R o ch e lle  śledzi! g o  
p rz y te m  p o d e jrz liw ie , a  an i on , an i p o 
ru c z n ik  d ‘A s im o n t n ie  by li ta k  m śc i
w i, a ż e b y  n ik c z e m n e g o  te g o  cz ło w ie 
k a  b e z  żad n e j c e re m o n ji  w y p ę d z ić  
i p o z b a w ić  ch leb a .

N ie  z w ra c a li n a  n ie g o  w ię c e j u w a 
g i... w z g lę d n o ść  ta  n ie  b y ła  je d n a k  
w ca le  n a  sw o je m  m ie jsc u , g d y ż  ta k i 
cz ło w iek  m ó g ł im  się  ty lk o  n ie g o d z i-  
w o śc ią  o d p łac ić .

N a d sz e d ł p ią te k  p rz e d  p ie rw sz ą  
n ie d z ie lą  a d w e n tu . N a z a ju trz  m ia ła  
się  o d b y ć  e g z e k u c ja . Z w ło k a , k tó re j 
k o m e n d a n t u d z ie lił sk a z a n e m u , u p ły 
n ę ła . G e n e ra ł M ire p o n t n ie  m ó g ł ju ż  
oca lić  w ięźn ia , ja k k o lw ie k  u b o lew a ł 
n ad  tem , że  M a rc e li S a rb o n n e  m usi 
zg in ąć .

N a w e t p o ru c z n ik  d ‘A s im o n t, o ż y 
w io n y  d la  M a rc e le g o  n a jw ię k sz e m  
w sp ó łczu c iem , b y ł p rz e k o n a n y , że k o 
m e n d a n t n a ra z iłb y  się  sam , g d y b y  
d łu że j zw lek a ł z w y k o n a n ie m  w y ro 
k u .

—- M u sim y  z a te m , ja k k o lw ie k  to  
się  sp rzec iw ia  n a sz e m u  su m ien iu  
i u czu c iu , p rz y s tą p ić  do  sp e łn ie n ia  
k rw a w e g o  dzie ła  —  rz e k ł k o m e n d a n t 
— p a n ie  p o ru c z n ik u  d ‘A s im o n t, k aż  
tu  z a w o ła ć  k a ta  L o re n z o .

—  Lorefnzo s to i ju ż  za  d rz w ia m i 
i c zek a  —  o d p o w ie d z ia ł p o ru c z n ik .

—  W y k o n y w a n ie  k rw a w y c h  w y ro 
k ó w  m u si te m u  cz ło w iek o w i sp ra w ia ć  
sz c z e g ó ln ą  p rz y je m n o ść  —  rz e k ł k o 
m e n d a n t.

—  J a  ra c z e j sąd zę , że w sz y sc y  ci 
lu d z ie  b o ją  się  d o z o rc y  R o c h e lla  —  
w y ja śn ił cB A sim ont.

—  N ie n a w id z i on  w ięźn ia ... i ty m  
ra z e m  n ie n a w iść  je g o  będ z ie  z a d o w o 
lo n ą  —  o d p o w ie d z ia ł g e n e ra ł M ire 
p o n t —  z d a je  m i się je d n a k , że te n  
d o zo rca  z a p o m in a  o sw o ich  o b o w iąz -

—  E g z e k u c ja  o p ó źn ia ła  się  i to  d a 
ło  p o w ó d  d o  p o g ło sk i, p an ie  k o m e n 
d an c ie  —  o d p o w ie d z ia ł L o re n z o .

—  O p ó ź n ie n ie  m ia ło  sw ó j p o w ó d ! 
A żeb y śc ie  m o g li p o ło ży ć  ta m ę  p o d o b 
n y m  w ieśc io m , p o w iem  w a m  p o w ó d  
o p ó źn ien ia . W ię z ie ń , sk a z a n y  n a  
śm ie rć , p o d a ł p ro śb ę  o u ła sk a w ie n ie , 
t rz e b a  w ięc  b y ło  czek ać , o ile  n a  to  
p o z w a la ły  p rz e p isy , na n ad e jśc ie  r e 
zo lucji. C zas te n  u p ły n ą ł. U ła s k a 
w ien ie  n ie  dosz ło . J u t r o  ra n o  m acie  
sp e łn ić  sw ój o b o w ią z e k !  C h o d źc ie  za  
m n ą !

K o m e n d a n t o p u śc ił p o k ó j. P o ru c z 
n ik  d ‘A s in io n t, trz y m a ją c  w  rę k u  a k 
ta , p o sz e d ł za  n im . L o re n z o , d o  k tó re 
g o  się  p rz y łą c z y ł je d e n  z k a p ra li, u d a ł 
się za  n im i.

B y ło  to  w  p ią te k  w ieczo rem . N ie 
p o d o b n a  ju ż  b y ło  liczyć  n a  p o w ró t 
A d rja n n y .

K o m e n d a n t p o sz e d ł do  k aźn i d e 
sk o w ej. S zy ld w ach , s to ją c y  przfed n ią  
z a p re z e n to w a ł b ro ń . D o z o rc a  o tw o 
rz y ł  d rzw i.

L o r e n z o  w s z e d ł  i  w y c ią g n ą ł  r ę k ę  d o  w ię ź n ia

k a c h  i p o d n ieca  w ię ź n ió w  do  ro z p a c z 
liw y ch  p o s ta n o w ie ń . M u si się to  ra z  
sk o ń czy ć . P o s ta n a w ia m  sob ie  za te m , 
że jeże li M arce li S a rb o n n e , n ie sz c z ę 
śliw a o fia ra  p o n ie s ie  śm ie rć , d o zo rca  
R o ch e lle  o te j sam ej g o d z in ie  b ęd z ie  
m u sia ł o p u śc ić  zak ład  tu te js z y .

•— J e s t  to  z ły  cz ło w iek  —  p rz y z n a ł 
d ‘A s im o n t —  i g d y b y  g o  n a  ch w ilę  
p o p u śc ić  z k a rb ó w , p o z w a la łb y  so b ie  
n a  n ie s ły c h a n e  rz e c z y !

—  C h o d ź  p an , p an ie  p o ru c z n ik u  
d 'A s im o n t i w eź  a k ta  sp ra w y  —  rz e k ł 
k o m e n d a n t —  p ó jd z ie m y  do  k a ź n i d e 
sk o w e j o z n a jm ić  w ięźn io w i, że ju t r o  
ra n o  w y ro k  w y k o n a n y m  z o stan ie .

O fic e r  w z ią ł p ap ie ry . U p ły n ą ł czas 
p rz y rz e c z o n y  w ięźn io w i.

Ą d r ja n n a  n ie  p o w ró c iła  d o  p ią tk u  
w ieczo rem , d o  o s ta tn ie j  chw ili, do  
k tó re j  k o m e n d a n t m ó g ł zw le k a ć  bez  
n a ra ż e n ia  sieb ie  sam eg o .

L o re n z o  z o s ta ł w p ro w a d z o n y  d o  
k o m e n d a n ta .

—  J u t r o  ra n o  n a s tą p i w y k o n a n ie  
w y ro k u  —  rz e k ł g e n e ra ł M ire p o n t —  
ch o d źc ie  ze m n ą  d o  sk a z a n e g o . W  
n o cy  p o ro b ic ie  p rz y g o to w a n ia .

—  S ta n ie  się  w e d łu g  ro z k a z u  p an a  
k o m e n d a n ta  —  o d p o w ied z ia ł L o re n z o .

—  P o ru c z n ik  d ‘Ą s im o n t b ęd z ie  d o 
w o d z ił o d d z ia łem , k tó ry  m a b y ć  o b ec 
n y m  p rz y  e g z e k u c ji —  m ó w ił g e n e 
ra ł  M ire p o n t d a le j —  sp ra w ie d liw o ść  
m u s i z o s ta ć  sp e łn io n ą . . ,

—  M ó w io n o  ju ż  w  zak ład z ie , że 
w ię ź n io w i z k a ź n i d esk o w e j u jd z ie  na  
su ch o  —  w trą c ił  L o re n z o .

K o m e n d a n t w y p ro s to w a ł się  d u m 
nie.

—  K to  się  p o w a ż y ł sz e rz y ć  ta k ie  
w ieści —  rz e k ł —  czyż n iew iad o m o , 
z jak ą  su ro w o śc ią  p rz e s trz e g a n e  są 
$u p rzep isy? .

W ię z ie ń  M arce li S a rb o n n e  u s ły 
szaw szy  sz m e r, p o w s ta ł w  sw o je j 
c ia sn e j, c iem n e j k aźn i. G e n e ra ł M ire 
p o n t p rz y s tą p ił  d o  n ieg o , d ‘A s im o n t 
w szed ł ta k ż e . D w a j in n i p o z o s ta li za  
d rzw iam i.

O fic e r  ro zw in ą ł, p a p ie r  i p rz e c z y 
t a ł ;

„ W  im ien iu  k ró la  i  z m o cy  szcze 
g ó ln e j p rz e z  je g o  k ró le w sk ą  m o ść  
n ad an e j n am  w ła d z y , p o  p rz e d s ię -  
w z ię te m  d o k ła d n e m  ś le d z tw ie  p ra -  
w n e m , u z n a liśm y  w ię ź n ia  M a rc e le 
g o  w in n y m  d w u k ro tn e g o  c iężk ieg o  
p rz e k ro c z e n ia  u s iło w a n e j uc ieczk i 
i w y d a je m y  w y ro k , a ż e b y  M arce li 
S a rb o n n e  w  d n iu  ju trz e js z y m  ra n o  
z o s ta ł w y p ro w a d z o n y m  z k a ź n i d e 
sk o w e j n a  p lac  za k ła d u  i ta m  w  o- 
b e cn o śc i in n y ch  w ięźn ió w , d la  ich 
p rz e s tro g i ,  u k a ra n y  śm ie rc ią  p rz e z  
u c ięc ie  g ło w y  to p o re m " .

K o m e n d a n t zak ład u .

M a rc e li sp o k o jn ie  i b ez  d rż e n ia  w y 
s łu ch a ł o d c z y ta n ia  w y ro k u . N ie  za
d rż a ł i n ie u p a d ł na  d u ch u . Z o d w a g ą  
cz ło w iek a , k tó r y  b ez  z a c h w ia n ia  się  
o c z e k u je  n a js tra s z n ie js z y c h  c io sów , 
p o d d a ł s ię  sw em u  lo sow i. W s z y s tk o  
z a te m  b y ło  s t r a c o n e ! Ś m ie rć  je g o  b y 
ła  n ie c h y b n ą !

—  U s ły sz a łe ś  w y ro k , w ięźn iu  —  
rz e k ł k o m e n d a n t —- jeżeli m asz  je sz 
cze jak ie  ży czen ie , ja k ą  p ro śb ę , to  p o 
w iedz ,
• —  P o  ty m  w y ro k u  n ic z e g o  ju ż
cylęcej n ie  ży czę  so b ie  i o n ic n ie  o ro 
szę, p an ie  k o m e n d a n c i e o d p o w i e 
d z ia ł M arce li p o n u ro  —- los m ój je s t 
w ięc  zd ecy d o w a n y !... G inę... p ó jd ę  z 
re z y g n a c ją  n a  śm ie rć !

—  Ż ału ję  tw e g o  lo su , M arce li S a r 
b o n n e  —  d o d a ł k o m e n d a n t —  je s te ś  
cz ło w iek iem , k tó ry  i tę  o s ta tn ią  c ięż

k ą  p ró b ę  b ę d z ie  u m ia ł p rz e n ie ść  z p o d 
d an iem  s ię ! P a n ie  p o ru c z n ik u  d ‘A si- 
m o n t, z a w ia d o m isz  p an  sp o w ie d n ik a !

I z w ió c iw s z y 's ię  d o  k a ta  L o re n z o , 
k o m e n d a n t rz e k ł:

—  O d d a ję  w am , sk a z a n e g o !
G e n e ra ł M ire p o n t z w id o czn y m

p o śp ie c h e m  o p u śc ił k a ź ń  d esk o w ą ... 
za led w ie  m ó g ł p a n o w a ć  n ad  sw o jem  
w z ru sz e n ie m .

L o re n z o  w sz e d ł i .w y c ią g n ą ł rę k ę  d a  
w ięźn ia .

-— T e ra z  n a le ż y sz  do  m n i e ! .—  
rz e k ł —  ale  n ie  p o w in ie n e ś  m n ie  
o sk a rż a ć  o to , że cię p o zb aw ię  życia ... 
m u szę  b y ć  p o s łu szn y m ...

.—  W ie m  o tern , n ie  tłu m a c z c ie  s ię ! 
—-  o d p o w ie d z ia ł M arce li d u m n ie  —  
n ie  m o g ę  w am  p o d a ć  ręk i, n ie  z g a d z a  
się  to  z m o jem  u c z u c ie m ! P o c z e k a j
cie do  g o d z in y  o z n a c z o n e j i sp e łn ijc ie  
w asz  o b o w ią z e k ! W ię c e j n ic  z so b ą  
n ie  m am y  do g a d a n ia !

L o re n z o  zam ilk ł. Z ta k  d u m n e m  
o b e jśc ie m  nie s p o tk a ł się je sz c z e  n ig 
dy . O p u śc ił celę.

T y lk o  p o ru c z n ik  d ‘A s im o n t p o z o 
s ta ł  je szcze  p rz y  sk azan y m .

—  N ie  m a sz  się  ju ż  c zeg o  sp o d z ie 
w ać , • M arce li S a rb o n n e  —  rzek ł —  
ch y b a , g d y b y  tw o ja  n a rz e c z o n a  p rz y 
je c h a ła  je szcze  te j nocy .

—  N ie  sp o d z iew am  się  iuż n icze 
g o  i je s te m  na  w s z y s tk o  p rz y g o to w a 
n y !  D z ię k u ję  p an u  za  w sp ó łc z u c ie !  —  
o d p o w ied z ia ł M arce li —  k ilk a  g o d z in  
d o  ra n a  u p ły n ie  p rę d k o , a w te d y  b ę 
d ę  g o tó w  do  p o n ie s ie n ia  śm ie rc i!  
S ła b sz y  z o s ta je  p o k o n a n y m  w  w alce , 
p an ie  p o ru c z n ik u  d ‘A s im o n t, nic w  
te m  n o w eg o . K s ię c iu  B e a u fo r t  p o 
trz e b a  n o w e j o f ia ry !  J a  n ie  je s te m  
p ie rw sz ą !  N ie b o  p rz y jm ie  n a  sieb ie  
d z ie ło  z e m s ty  i  k a ry !

—  Że n a rz e c z o n a  tw o ja , ch o c iaż  
m o że  zap ó źn o , p rz y b ę d z ie  tu ta j ,  o  te m  
n ie  w ą tp ię  -— rz e k ł d ‘A s im o n t —  nie  
u d a ło  się  je j  z a p e w n e  u z y sk a ć  tw e g o  
u ła sk aw ien ia . N ie s z c z ę ś l iw a ! C iężk o  
b ęd z ie  c ie rp ia ła !  C zy  m a sz  d la  n ie j 
jak ie  p o le c e n ia ?  C zy  k a ż e sz  co  p o w ie 
dz ieć  A d rja n n ie  V a lm o n t?

—  P o w ie rz a m  p a n u  d la  n ie j o s ta t 
n ie  p o ż e g n a n ie  i o s ta tn ie  słow a m iło 
ści —  o d p o w ie d z ia ł M a rc e li —  jed n a  
ty lk o  m y śl o  A d rja n n ie , o je j w ie rn o 
ści czy n i m i p rz y k re m  ro z s ta n ie  się  z 
życ iem , b o  m y śl t a  o ży w ia ła  m n ie  
z a w s z e ! N ie c h a j n ie b o  ją  p o c ieszy ... ja  
je j  ju ż  w ięce j n ie  z o b a c z ę !

O fic e r  p o d a ł sk azan em u " rę k ę . 
M a rc e li ją  u śc isn ą ł. W  te n  sp o só b  
p o ż e g n a li się  z sobą .

P o  w y jśc iu  d ‘A s im o n ta , d o z o rc a  
w szed ł d o  celi i p rz y n ió s ł sk a z a n e m u  
g a le rn ik o w i św ieże j w o d y  o ra z  o s ta t 
ni p o siłek .

W k ró tc e  p o te m  p rz y sz e d ł sp o w ie 
d n ik  za k ła d u  d o  k aźn i, ab y  m o d lić  się 
ze sk azan y m . * P rz y n ió s ł on  ze so b ą  
ła w k ę  i u s ia d ł n a  n iej z M arce lim . K u  
n ie m a łe m u  sw em u  z d z iw ie n iu  p rz e 
k o n a ł się  on , że w ię z ie ń  by ł cz ło w ie 
k iem  re lig ijn y m , sz la c h e tn y m , z re z y 
g n o w a n y m  n a  śm ie rć , k tó ry  w  o s ta t 
n ie j sp o w ied z i w y z n a ł m u , że n ie w in 
n ie  sw ó j los s tra s z n y  ży c iem  p rz y 
p łaca .

K ą p e la n  o z n a jm ił w ięźn io w i, że  n o c  
u n ie g o  p rzep ęd z i. P rz y n ió s ł o n  z so 
b ą  św ia tło  i  g ło śn o  o d m a w ia ł m o d lit
w y.

T y m c z a se m  L o re n z o  ro z p o c z ą ł 
p rz y g o to w a n ia  do  m a ją c e j s ię  o d b y ć  
n a z a ju trz  e g zek u c ji. O k n a  na g ó rz e  
w  g m a c h u  k o m e n d a n tu ry  b y ły  jeszcze  
o św ie tlo n e ... g e n e ra ł M ire p o n t je szcze  
czu w ał... Z a p ew n e  czek a ł p o w ro tu  
A d rja n n y ... b y ło  b o w iem  je szcze  p rzy - 
p u szcza ln em , ż e  u z y sk a ła  a k t  u ła sk a 
w ie n ia !  D o p ó k i jeszcze  sk a z a n y  żył, 
m o żn a  b y ło  m ieć  n ie ja k ą  n a d z ie ję  
oca len ia  go .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Ratunek w ostatniej chwili ,
So l®  EwffliffliwcKBB© r o z b i t k ó w  „ C z e lu s k in a "  ?  '

iZ M oskwy donoszą:
_  Z a s tę p c a  d y re k to ra  p ó łn o cn e j d ro g i 
m orsk ie j, U szakow , k tó r y  przybył w oko- 
n n f miej's c a  k a ta s t r o f y  „ C z e lu sk in a "  z  lo t- 

'katn i Lewoniewskim  i Slepniowem, n a -  
°® j‘ał  d ro g ą  ra d jo w ą  n a s tę p u ją c e  szcze_- 

u ra to w a n ia  62 ro z b itk ó w  z prof. 
m rn id tem  n a  c z e le : 

nia 7 bm. Stępniów zaw iózł Uszakow  a 
„ m /y lądku  W akarem  do obozu rozbitków , 

te stw ierdził stan  rzeczy  groźniejszy. 
w 6d w ynikało to  z doniesień prof. 
p f  teidta. W skutek podniesienia się tem- 
„ rf a ‘ury, lody ustaw icznie pękały i prze- 

upowały się, grożąc każdej chwili k a ta 
mi* otą.
. U sz a k o w  z a rz ą d z i ł  n ie z w ło c z n ie  Pod- 

akcji ra tu n k o w e j.  W z ię li w  n ie j 
n in „  ,o tn tey  K am an in , M o ło k o w  i S lep - 
nn  v  AkV‘ą  k ie r o w a ł  U s z a k o w . U ło żo - 
zdr.n ■ kę  o d lo tó w , z a le ż n ie  od  s ta n u  
a , , : - e w a k u o w a n y c h .  P o d c z a s  t r z y -  

w6* a k c -'i lo tn ic y  od ibyw aii p o  c z te ry  
k ad l tenn ie  z o b o z u  ro z b itk ó w  d o  W a n - 

®  i 7 p o w ro te m , 
k tó r  3 lo d z ie  p o z o s ta ło  je s z c z e  28 łudzi, 
na . n i t o w a n i e  u c h o d z i z a  r z e c z  p e w - 
J te r-tu  ry C nastą ip* g w a łto w n a  z w y ż k a  tem -

i J j ?  s a m o lo ty  są  w  pogo tow iu , d o  lo tu  
r zuc ry m  s t a n >e te c h n ic z n y m . Do obozu 
sfa>®no 2 sam olotu psi zaprzęg, k tóry  po
miotą Przew iezienia cenniejszych przed- 

®w do miejsca lądow ania aparatów , 
ladn n ik W odopianow  z m y lił d ro g ę  i w y -  
D o r ^ ^  n a  z a c b ó d  od W a n k a re m . L o tn ik

z n a jd o w a ła  się  kuchnia. ' Na d ru g i d z ień  
te n  s a m  lo s  s p o tk a ł je d e n  z  b a ra k ó w  
m ie sz k a ln y c h , w  k tó ry m  na sz c z ę ś c ie  n ie 
b y ło  n ik o g o . ’ P ro w iz o r y c z n ie  u rz ą d z o n e  
lo tn is k o  z o s ta ło  z n is z c z o n e , a  sa m o lo t 
u ieg f u sz k o d z e n iu , Z a ło g a  „ C z e lu sk in a "  
p r z y s tą p i ła  g o rą c z k o w o  do  u rz ą d z e n ia  n o 
w e g o  lo tn isk a . N aP ó r z w a łó w  lo d o w y c h  
w z m ó g ł s ię  do te g o  s to p n ia , że  zm ien ił 
c a łk o w ic ie  p o z y c ję  k ry .  W  ty m  k r y ty c z 
n y m  m o m e n c ie  o k a z a ł się  w  c a łe j p e łn i 
n ie z w y k ły  h a r t  du ch a  p ro fe so ra  S c h m id ta , 
k tó r y  m im o  c h o ro b y  kierow ał o-sobiście 
p ra c a m i d ru ż y n  ra to w n ic z y c h . W o b o z ie  
p a n o w a ła  k a rn o ś ć  w o jsk o w a . R eg u lam in ,

o p ra c o w a n y  p rz e z  p ro f. S c h m id ta  u s ta li ł 
d o k ła d n ie  p o rz ą d e k  z a ję ć  w  o b o z ie , p rz e 
p la ta ją c  g o d z in y  o b o w ią z u ją c y c h  z a ję ć  
ro z ry w k a m i, ja k  s łu c h a n ie m  ra d ;a , p o g a 
d a n k a m i itp . C z ło n k o w ie  z a ło g i p ra c o w a li 
s ta le  n a d  p o le p sz e n ie m  w a ru n k ó w  p r z y 
m u s o w e g o  p o b y tu  n a  po lu  lodow eirr. Z b u 
d o w a n a  n a  m ie jscu  p ie k a rn ia  d o s ta rc z a ła  
św ie ż e g o  p ie c z y w a .

F a ta ln ie  w p ły w a ła  je d n a k  n a  z a ło g ę  
św ia d o m o ść  g ro ż ą c e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
w  ra z ie  ro z p a d n ię c ia  się  k r y .

W szyscy  rozbitkow ie z ob°zu „C zeluski
n a"  przew iezieni zostali na kontynent. Na 
lodzie pozostał ty tko sam olot D or°nina, u- 
szkodzony przy lądow aniu w obozie.

i t
Świata

General Haller przemawiać będzie
i f  awmery&ams&iej Jzbie Reprezentantom  ♦  ♦  ^

Z Nowego Jorku donoszą:
P- Cannon, członek kongresu am erykań

skiego, z łoży ł w Izbie R eprezentantów  wnio
sek, aby zaprosić baw iącego w Ameryce gen. 
Józefa H allera w  celu w ygłoszenia mowy w 
czasie sesji niższej izby Kongresu. W niosek 
ten będzie niezawodnie przyjęty , poniew aż

gen. Haller cieszy się rów nież w śród rdzen
nych A m erykanów  w ielką popularnością i 
uważamy jes t przez nich za bezpośredniego 
spadkobiercę ideałów Kościuszki i Pu ław skie
go. Ew entualna mowa gen. H allera w  Kongre
sie am erykańskim  będzie transm itow ana
przez radio am erykańskie.

<*ni« przeleciał z A nadyru do W ańka
mi*1 2 ładunkiem paliwa. Obecnie odbyw a * 
s*an?<Wakuacła uratow anych do W elłen, a 
n;f  . ad do zatoki O patrzności, gdzie będą 

" nich oezekiw aiv  statki. Stępniów przę . 
n - im -prof- Schm idta do W elłen, skąd w 
ram . sz.ym czasie będzie odw ieziony na 
aUHilode do Nome na Alasce, w celu od- 

t . ?ia kuracji, S tan  zdrow ia prof. Schmłd- 
ta i ^ t  groźny,
srrn ^ ieśd 0 pomyślnej akcji ratunkowej 
grom adziły się tfam y publiczności do póź-
skich°Cy Przsd lokaIanTi redakcji mo-skiew-

I u s Ł Z-Warte,l z. oh0m  rt° J bit,ków  - f ze* 
cze o? w y w ie z io n o  do W ankaren jesz-
jfż  JT7)i°SOb>y* ^  obozie pozostało obecnie 
2ionv  M°st6ał° f b - P ,roL  S c h m id t P rzew iem  

i7  m , na  A ,a sk ę .
ści 0 S7°cSr Z y łnaudch,0dzą dalsze wiado-mo- 

, a -i’ ratunkow ej, prze-

Krwawe starcia we Francji
JeeSen — &® raiaiaifcl»

Z P a ry ż a  donoszą: >
Podczas w i ecu zwolenników „Aęfton rra n -  

calse" w młejscowości Henln-Lie-iarcł w de
partam encie P as  de Calais doszło do k rw a
w ych starć . M iejscowość ta znajduje się w 
półtiocno-franau-sk:eni zagłębiu węglowem. Na 
wiecu, zorganizow anym  przez „Actrou Fran
ca; se“ m iał przem aw iać w ódz rojaHstów 
francuskich Leon Daudet, Nie przybył 011 jed
nakże do H enin-U etard przypuszczalnie, po
niew aż został ostrzeżony o wrogich nastro

jach w śród robotników . Pomimo środków  
ostrożności, przedsięw ziętych przez, policję, 
w iec został zerw any przez robotników . Tłum 
złożony z 3000 osób przerw ał kordon policji 
i w targnął do lokalu, gdzie odbyw ało się 
zgrom adzenie rojallstów . W yw iązała s>ę bó j
ka, podczas k tórej oddano szereg  strzałów . 
Jeden robotnik został zabity, 20 maniiestan- 
tów  odniosło rany. Policja dokonała licznych 
aresztow ań. W miasteczku panuje niezw ykłe 
podniecenie.

— W  Łodzi zaw arty  został po 5-Du latach 
upadłości układ z w ierzycielam i Tow. akc. 
S. Rosenblatt. D w aj syndycy m asy upadło- 
wej, k tórzy  łnkcję sw s spraw ow ali przez 
pięć Jął, pobierali z tego ły tu łu  gaże po 1.500 
zł. miesięcznie i obecnie otrzym ali tytułem  
Jednorazowego w ynagrod tenia po 40 000 zi. 
W  ten spesób koszta syndyków  w ynoszą 
razem  260.000 zł„ natom iast koszt upadłości 
Banku Handlowego w ciągu kilkunastu mie
sięcy w yniósł blisko milion zł.!

—- W ielkie w rażenie w śród pracow ników  
ubezpieczało i w W arszaw ie w yw ołała wiado
mość, że M inisterstw o Opieki Społecznel nosi 
się z zamiarem dokonania nowe) obniżki płac, 
Jakkolwiek na 1 kw ietnia dokonano już re
dukcji płac pracow ników  ubezpiecza,!n! o 4 do 
8 proc. Obecnie projektow ane przerzucenie 
na pensje pracow ników  ubezpieczalni w szyst. 
kich opłat socjalnych, co obniżyłoby piace 
o 12 procent.

— Pew na grupa postępow ych żydów  za . 
biega o zorganizow anie w W arszaw ie zrefor
mowanej gm 'ny żydow skiej. W edług pro
jektodaw ców , członkow ie nowej gminy ży
dow skiej w W arszaw ie mogliby zarzucić 
tradycy jny  wschodni stró j, obciąć pejsy i b ro 
dy. Najw*ażniejszemi jednak reform am i ma 
być przesunięcie szabasu i nabożeństw  z  
nim zw iązanych z soboty na niedzielę, pkv.i- 
dacja  koszernej kuchni oraz założenie od
rębnego cm entarza. Członkow ie nowej gmi
ny  mieliby praw o modlić się z  głow am i cd- 
krytem i, wspólnie z kobietami. W reszcie 
miałby być rów nież zarzucony zw yczaj 
obrzezania i „m ykw y“. S ta tu t now ej gminy 
ma być w zorow any na podobnych gminach 
zreform ow anych zagranicą. P ro jek t ten spot
kał się z gorącym  protestem  ortodoksów  
w arszaw skich.

— Policja kubańska a resz tow ała  trzech  
obyw ateli sow ieckich pod zarzu tem  prow a
dzenia agitacyjnej szkoły kom unistycznej.

— Biskup Lubiany w ydał rozporządzenie, 
nakazujące celebrow anie n iektórych części 
nabożeństw a katolickiego w  języ k u  słow eń
skim.

Jo itra to  W d ę ’ k tó re j w y n ik ie m  b y - 
c  ’! a ^ w a (n ,e w ię k sz e j c z ę śc i z a ło g i 

r J v  i r o  • ’P a h m 8 k n a d s z e d j w  chw ili, 
ty c z n a  OH ro z b itk ó w  b y ła  b a rd z o  kry* 
Ze • 9 r r z y ni ia  k ra  lo d o w a  o to c z o n a  
z\vnf„ ć • , s t ro n  n a p ie ra ją c e m i na  nia
Peknipp-1 g ro z i ła  k a ż d e j chw ili
rank; m ' d n ' u 8 k w ie tn ia  w s z e s n y m
h,., le-m  M ie sz k a ń c ó w  o b o zu  o b u d z ił s ilny;hk v  o o o zu  o o u a z u  srmy
gie ‘ A ra  z a c z ę ła  p ę k a ć . W y tw o rz o n a  n a - 

sz c z e lm a  p o c h ło n ę ła  b a ra k , w  k tó ry m

Krwawa rozprawa rodzinna
Ż a E a a  i  s s w c s g i l e r  m o r i e r c a m f i  ♦

Z W arszaw y donoseą:
U b ie g łe j n ocy  w  d o m u  p rz y  ul.

T ro c k ie j na p rzed m ieśc iu  N ow e B ru 
d n o  z a m o rd o w a n y  z o s ta ł 30- le tn i 
szew c S ta n is ła w  P io tro w sk i.

M o rd e rs tw o  d o k o n a n e  z o s ta ło  w  
tra k c ie  g w a łto w n e j sp rzeczk i, p rz y 
czem  po  s tro n ie  P io tro w s k ie j,  żony  
za m o rd o w a n e g o , s ta n ą ł jej b ra t ,  A n 
d rze j R em b ie isk i, ró w n ie ż  szew c. P io 
tro w sk a  u g o d z iła  m ęża  c iężk im  w a z o 

nem  w  g ło w ę , a n a s tę p n ie  o b a j zaczę 
li g o  b ić  k rzes łam i. C iężk o  p o ra n io 
ny  P io tro w sk i chcia ł uc iec  ,ale ju ż  na 
k o ry ta rz u  d o p a d ł g o  R em b ie isk i 
i u g o d z ił szw ag ra  n o żem  w  plecy. 
R em b ie isk i zb ieg ł, zaś m ężo b ó jczy n ię  
a re sz to w a n o . S tra sz n y  sw ó j czyn  m o 
ty w u je  o n a  złem  p o ży c iem  z m ężem  
i c iąg łe  m i a w a n tu ra m i, k tó re  d o p ro 

w ad z iły  do  k rw a w e j rozpraw*y

Przed wyborem prezydenta 
Czeeboslowacit

W  obecności prezesa R ady M inistrów Ma- 
lypetra , odbyła się wspólna konferencja pre
zydium  Sejm u i Senatu w cefa terminu w y
borów  prezydenta republiki, k tó ry  ustalono 
na czw artek , 24 m aja o godz .-10-ej przed poł. 
W  przeciw ieństw ie do poprzednich w yborów , 
k tó re  odbyw ały się skromnie, postanowiono 
w tym  roku nadać tem u. aktow i charak ter 
nader u roczysty . W ybór nastąpi na zamku 
królewskim  w P radze  w sali W ładysław a 
JagtełloriCzyka, słynnej z daw nych czasów  z 
w yborów  królów  czeskich._ Również zap rzy 
siężenie prezydenta odbędzie się bardzo uro
czyście i będzie nadaw ane przez rad  jo. P re
zydent w ypowie osobiście cały tekst przysię
gi. Po zaprzysiężeniu przejedzie on w  tow a
rzystw ie R ady M inistrów głównemi ulicami 
Pragi. P rzew idyw ane są rów nież wielkie re- 
w je w ojskow e, w których uczestn iczyć mają 
oddziały w ojskow e z całej republiki.

H
TU WYCIAC1

u tn o t

NąQRODA p i ę k n o ś c i .

h-~maP ° Pa<;rz’ Moniek, to 
Wj i ; 11} szczęście — tnó- 

•^eteia do M ońka, 
je s t?

\v;e „WcZoraI na żaba* 
s e  ,,, fa jan só w  to my 
l:śmv a ie g ry  bawi*
ezVZn’ ze .każdy  m ęż- 
bietp teusiat każdą ko .
dać bomhIoWać’ alb0 iei
ladek mbonierke t z e k °-

s^częścfe? t0 gdzie iest 
Ty S 10 znaczy  gdzie?
Aviozia ^ I>atrz- ,  Ja  p rzy“ 
trzv 1, dw adzieścia
Udek m bonierki czckc-

^lĘŻKA OFIARA.

niały datTla: — v,ói
stra t.’ 0 co2 tak płaczesz Uasznie?

t a t u f ^ C: — ®°» bo radi
lem f iest P rzedstaw .c.c- 
*d,® fabryki n jWego my-
iaP ' za każdym  razem  
ni, . Przychodzi klijem, 

U ą mnie...

t e n  sif ,  z n a .
r .r r .  pow iedz mi, 
Pot Cw'cz’ la"Kie ow ady 
żvJ?ebuią najmniej po- 

Wienia?
Sof~ I^oie. panie profe- 

,b'° one w yjadają 
ue dzmrki...
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1— W id zi p an ienka, że  sob ie  ją  p rzy p o m n ia łem , 
—  rz e k ł. —  Ale to  już d a w n e  cz a sy . W ie le  się zm ie
niło  o d  o w y c h  dni! T em  ładn ie j ze  s tro n y  pan ienk i, 
że  o n a s  nie zap o m n ia ła . Ja k ż e  się  p an ien ce  pow o-
d z i?  , ,

D o b rze , że  S ydon ji nie b y ło  w  dom u, g d y ż  tak  
jej jak  ł M arc ie  z o s ta ło  ty m  sp o so b em  o szczęd zo n e  
p rz y k re  n iepo rozum ien ie . D la  Ja n u sz a  b y ło  b o w iem  
rz e c z ą  ja sn ą , że  M a rta  p rz y s z ła  do O lgi.

N ie m y ś la ł te ż  w y p ro w a d z a ć  jej z b łę d u ; nie 
w y p a d a ło  m u w ta je m n ic z y ć  p a n n y  s łu ż ą c e j d aw n e j 
sw e j żo n y  w  sw e  o so b is te  s p ra w y .

M a r ta  zm ie sz a ła  się , u s ły s z a w s z y  o s ta tn ie  p y 
ta n ie  Jan u sza . T e ra z  n a d e sz ła  ch w ila , w  k tó re j 
m usi w y s tą p ić  ze  s w ą  s p ra w ą .

—  N ie m ogę się  sk a rż y ć , pan ie  h rab io , —  rz e 
k ła . — P rz e w a ż n ie  m ia łam  d o b re  m iejsca . T a k  d o 
b rz e  jed n ak , jak  u pani h ra b in y , nie b y ło  mi n igdzie .

I d la tego ... śm iem  p y ta ć , c z y  pan i h ra b in a  nie 
p o trz e b o w a ła b y  te ra z  p an n y  s łu ż ą c e j?

Ja n u sz  z m ie sz a ł się .
— S ły s z a ła  p an ien k a , że pani h ra b in y  n iem a 

w  dom u, —  rzek ł. —  L ę k a m  się , ż e  ż y c zen ie  p a 
nienki n ie  zo stan ie  sp e łn io n e .

O ile w iem , żona m oja nie m a  p o w o d u  u sk a rż a ć  
się  p a  sw o ją  o b ecn ą  p an n ę  s łu ż ą c ą  i nie m a  zam ia ru  
ro z łą c z a ć  się  z n ią, g d y ż  się  do niej p rz y z w y c z a iła .

S ło w a  te o b ró c iły  w  n iw ecz  n ad z ie je  M a rty .
—  M oże pan  h ra b ia  pozw o li jednak , że p rzy jd ę  

tu ta j je szcze  ju tro  ran o , — rz e k ła  c icho , w a lc z ą c  ze 
łzam i. — M oże pani h ra b in a  b ęd z ie  m nie m ogła  p o 
lec ić  kom u ś ze sw y c h  zn a jo m y ch . A p rz v fe m  b a r 
d zo  c h c ia łab y m  z o b a c z y ć  m o ją  d a w n ą  p a n ią

—  11 7  —

B y ła  p rzec ież  p rz e z  d łu ż sz y  cz a s  p an n ą  s łu ż ą c ą  
m łodej h ra b in y  D ęb sk ie j i to w a rz y s z y ła  p a ń s tw u  
w  ich p o d ró ż y  poślubnej na  R iv ie rę .

_ Nie b y ła b y  d o ty c h c z a s  p o rzu c iła  m iłej d la niej 
s łu żb y , a le  c h c ą c  się  w y k sz ta łc ić  w  ję z y k u  fra n c u 
sk im , w o la ła  p o z o s ta ć  na  R iv ie rz e .

B y ły  to  już d a w n e  c z a sy . A le M a rta  b y ła  p rz e 
k o n an a , że  h ra b in a , k tó ra  jaJc się  d o m y śliła  z d z ien 
nika, o d g ry w a ła  p ie rw sz o rz ę d n ą  ro lę  w  to w a rz y 
s tw ie , p rzy jjo m n i sobie  o n iej i p rzy jm ie  ją  do  s ie 
bie, o ile p o trzeb u je  p a n n y  słu żące j, albo też  poleci 
ją  k tó re jś  ze  zn a jo m y ch .

W y b ra ła  się  te ż  n a ty c h m ia s t w  d ro g ę , W  po
b lisk iej k a w ia rn i d o w ie d z ia ła  się z księg i a d re so w e j 
o m iejscu  zam ie sz k a n ia  h ra b in y  D ębsk ie j, a  w  pó ł 
g o d z in y  p o tem  s ta n ę ła  p rz e d  b ra m ą  w illi i z a d z w o 
n iła  do niej.

W n e t u k a z a ł się  lokaj, k tó ry  na  jej z a p y ta n ie , 
c zy  z a s ta ła  p an ią  h rab in ę , p o trz ą sn ą ł p rz e c z ąc o  g ło 
w ą  i rz e k ł:

—  P a n i h rab in a  w y je c h a ła  i p o w ró c i d o p ie ro  na  
ob iad .

C o  za  ro z c z a ro w a n ie !  M a rta  c h c ia ła  k o n ieczn ie  
zo b a c z y ć  sw ą  u k o ch an ą  pan ią . P o n ie w a ż , jak  się 
d o w ied z ia ła , popo łudn iu  nie będz ie  jej o n a  m o g ła  
p rz  Jąć, m u s ia ła b y  tu ta j p rz y jść  d o p ie ro  ju tro .

N am y śla ła  się , co m a u czy n ić . A g d y  lokaj, 
k tó ry  się  już zn iec ie rp liw ił, ch c ia ł się oddalić, p rz y 
sz ła  jej p e w n a  m yśli do  g ło w y .

—  A le pan  h ra b ia  je s t  w  d o m u ?
•— O w szem . A le n ie  w iem , c z y  p rzy jm ie  pan ien 

k ę . C zeg o  p ąn ię n k a  chce  od  n iego?.
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Zupełnie zniszczona p rzez huragan dzielnica m iasta am erykańskiego Nowego
O rleanu,

W yjazd w nieznane
—  Z R O Z PA C Z O N A  S T A C H N A  Z n iech  P a n i p o zo sta jile  w  B ie lsk u  przy  

BIELSK A. Droga Pani! Nad w szystkiem , m atce. Bóg jest .dobry  i nie pozwoli 
cokolwiek mam y zam iar uczynić, m u sim y W am  zginąć. Jeżeli narzeczony m a wo- 
s ię  d łu go  i p o w a żn ie  za sta n a w ia ć  i lepiej bec Pani czyste i szczere zam iary, to  i Z 
przew idyw ać w szystko złe. niż spodzie- z Łodzi b ęd z ie  W am  m ó g ł p om agać, a 
w ać się Bóg w ie czego dobrego. Niech gdy  się tam  zainstaluje na stałe, gdy 
się rów nież i pani zastanow i nad sw em  urządzi sobie mieszkanie, w tedy  b ęd zie  
położeniem, bo taki w yjazd  do obcego m ó g ł p rzy jech a ć  p o  W a s i zab rać  d o  s ie ' 
m iasta, w śród nieznanych ludzi je s t  bar- b le . W tedy  będzie Pani m iała pewność, 
d zo  r y z y k o w n y . Nie znam Pani ukocha- że pragnie on Pantą pośiubić, a nie w y- 
nego, nie wiem, czy zasługuje on na cal- korzystać tylko i rzucić. Niech mnie 
kow ite zaufanie, ale obaw iam  się, że, bę- więc Pani usłucha, p. Staehno, i nie jedzia  
dąc jedynym  Pani opiekunem, od którego w  n iezn an e  p o  n iezn an e. Jest P an i jesz- 
będzie Pani całkow icie zależna m aterjal- cze m łoda i niedośw iadczona, a nigdzie 
11 ie, b ęd zie  so b ie  ro śc ił p reten sje  do  ja- nie może się P an i czuć tak  bezpiecznie, 
kichś praw , z k tórem i c ięż k o  s ię  b ęd zie  jak p rzy  boku i p od  ok iem  m atki.
P an i p ogod zić . D la teg o  też , p. S taehno,

Przed rewizją ubezpieczeń społecznych?
drojetkt przejściowego zmniejszenia o6ciqżen ♦

W  odpowiednich resortach rządu, jak rów - ok res przejściow y, przyczem  ulgi te. sp row a- 
nież w śród w ładz instytucyj ubezpieczeń spo- dzające się do zm niejszenia w ysokości w pła- 
łecznych rozw ażany  jes t podobno projekt ob- canych do zakładów  ubezpieczeń społecznych 
ulżenia obciążeń, Jakie istnieją obecnie w tej sum, ob ję łyby  tylko składki płacone przez 
dziedzinie z ty tu łu  składek, jakie op łacają  z pracodaw ców  W  zw iązku z tem  zm ienionoby 
jednej strony ubezpieczeni, z  drugiej zaś  ich ogólną w ysokość składki o raz  klucz podziału 
pracodaw cy. Istnieje tendencja w prow adzenia jej m iędzy pracodaw cę I pracow nika, 
pew nych ulg w tej dziedzinie, narazie na
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‘ M a rta , k tó ra  p rz e b y w a ją c  p rzez  k ilk a  la t w  a r y 
s to k ra ty c z n y c h  dom ach, u m ia ła  p o s tę p o w a ć  z zu
ch w a ły m i s łu żący m i, n ie  p rz e s tra s z y ła  się  n ie g rz e c z 
nego  tonu, jak im  G u s ta w  —  bo to  011 b y ł  —  p rz e 
m a w ia ł do niej, lecz  z m ie rz y ła  go o d  s tó p  do głów, 
su ro w y m  w zro k iem .

—  A c o 'to  p a n a  o b ch o d z i?  P ro s z ę  m nie zam e l
d o w a ć  panu  h rab iem u  i p o w ied z ieć , że p rz y sz ła  M a r
ta  D re llcz . Z  p e w n o śc ią  sob ie  m nie p rzy p o m n i 
z B eau lieu .

S ta n o w c z o ść  M a r ty  za im p o n o w a ła  G u staw o w i. 
O tw o rz y ł b ra m ę  i w puśc ił ją  do o g ro d u .

P o m im o  to , n ie  m ógł się p o w s trz y m a ć  od z ło ś 
liw ej u w ag i,

—  D o b rze , zam eldu ję  pan ien k ę , k ie d y  p an ien k a  
ta k a  h a rd a , — rz e k ł, — ale z o b a c z y m y , c z y  pan  h ra 
b ia  b ęd z ie  z a d o w o lo n y  z o d n o w ien ia  znajom ości 
z p an n ą  M a rtą  D re łicz  z B eau lieu .

M a r ta  nic m u n ie  o d p o w ied z ia ła , lecz  p o sp ie sz y 
ła  za  nim  z b ijąeem  se rc e m  do  w illi, gdzie  m u sia ła  
się  z a trz y m a ć  w  p rzedpoko ju .

Ja n u sz  zd z iw ił się  b a rd z o ,-g d y  m u lokaj o z n a j
m ił o  p rz y b y c iu  M a rty  D re łicz .

Nie p rz y p o m n ia ł jej sob ie  zupełn ie . Ja k ż e  b o 
w ie m  m ó g łb y  z a p a m ię tać  n azw isk o  ó w czesn e j p a n 
n y  s łu żące j O lgi.

P o m im o  to nie ch c ia ł o d p ra w ia ć  z n lczem  p rz y 
b y łe j i k a z a ł ją  lo k a jo w i w p ro w a d z ić  do sieb ie .

— C h cia łem  się  w ła śn ie  udać  do dzieci, —  rz e k ł  
p rz y te m , — ale  m am  n adzie ję , że  ta  p an i nie zajm ie 
mi dużo czasu .

, G u s ta w  p o w tó rz y ł M arc ie  d o sło w n ie  s ło w a  
p a n a .

—  .1 1 9  —

M a rta  zd z iw iła  się , s ły sz ą c  w zm ian k ę , o  d z le - 
c iach . . . .  .

Ja k ż e  p ięknem i m u szą  b y ć  fe m a le ń s tw a !  O g ro 
m nie b y ła  c ie k a w a  u jrzeć  je .

M a rta , idąc  za  G u s ta w e m  do poko ju  hrafciego, 
b y ła  tro ch ę  zm ieszan a .

C zy  h ra b ia  nie w eźm ie  jej za  z łe  jej n a trę c tw a ?  
F G d y  Ja n u sz  u jrz a ł M a rtę , zm iesza ł się  tro ch ę . 
W p ra w d z ie  n ie p o zn a ł jej o d razu , ale tw a rz  jej w y 
d a ła  m u się znajom ą.

M ło d a  d z ie w c z y n a  z a u w a ż y ła  w y r a z  n ie p e w 
ności w  jego  r y s a c h  i p o c z e rw ie n ia ła .

—• P a n  h ra b ia  z a p e w n e  m nie sobie  nie p rz y p o 
m ina, —- rz e k ła  sk ro m n ie . —  P rz e p ra s z a m  też  b a r 
dzo za  m ą  śm ia ło ść , a le  sąd z iłam , że pan h rab ia , k tó 
r y  z a w sz e  b y ł tak i d o b ry  d la  m nie, n ie  w eźm ie  m i 
je j z a  z łe .

S p o jrzen ie  J a n u sz a  ro z ja śn iło  się  ty m c z a se m  
p rzy p o m n ien iem .

—  T a k , tak , p rzy p o m in am  sobie  p an ią  te ra z . 
B y ła  p an ien k a  w  B eau lieu  p an n ą  s łu ż ą c ą  m ej żony! 
lę U rw a ł nag le .
r M arta  nie w ied z ia ła , d laczeg o  g łos jeg o  z a d rż a ł 
siln ie p rz y  o s ta tn ic h  s ło w a c h  i d laczeg o  h ra b ła  pod
sz e d ł n a ty c h m ia s t do okna.

Nie m og ła  p rzec ież  w ied z ieć , jak ie  w spom n ien ia  
zb u d z iła  w  jego d u szy .

Ja n u sz  p rz y p o m n ia ł sob ie  w  ch w ili n a jsz c z ę ś
liw sz e  dni sw e g o  ż y c ia , k tó ry c h  św iad k iem  b y ła  ta  
d z ie w c z y n a .

M in ę ła  d o sy ć  d łu g a  chw ila , zan im  się na  Tyjle 
o p a n o w a ł, b y  n iódz  z  m ą  dale j ro z m a wiać,,

Humot
W  URZĘDZIE SKAR

BOWYM.
— He macie dochodu?
— Do chodu mam 

dw ie nogi j to dosyć 
kiepskie...

W SZALE TANGA.
— M ało jes t łudzi Z 

taikłm ogniem, jak  p.a«.
— Go w  tem dziw ne

go? P rzecież pracu ję  w 
m agistrackiej fajerkasie?,

NIE NABRAŁ GO.
Do chorego felczera 

zaw ołano lekarza, k tó ry  
przedew szystk iem  ujął 
chorego za puls, w y ją ł 
zegarek  i pocichu liczył.

— Panie doktorze —1 
pow iada felczer — nie
ma nikogo prócz nas w 
pokoju. To po co pan 
robi zemnie w ariata . 
My przecież obydw a 
dobrze wierny, że nie
ma żadnego puls,"

KTÓRY
NIESZCZĘŚLIW SZY
—• Mam żonę w praw 

dzie bardzo piękną, do
b rą  i m łodą, ale agi® 
choruje.

— A co ja mam m ó ' 
wić, k tó ry  mam tone 
sta ra , b rzydką i złą, ale 
n iestety  ciasde jeszcz®

O d p a i a i e d z i  ( R e d a k c j i

P, Antoni J . Kupiec z Rybnika. Znamy 
d w ie ';taki,e m iejscow ości: Biskupice mia-,
s,teczko w pow iecie Lubelskim, odległe od Lu
blina 31 kim. (przeszło 3 tys. m ieszkańców ), 
o raz  Biskupice w  pow iecie Zatorskim na 
śląsk i; Niemieckim, 2 kim. od s tac ji ' kol. 
B orslgw erk  -(około 15 tys. m ieszkańców ).

M urarz. T ary fy  m urarskie na w siach nie 
obow iązują. W ysokość w ynagrodzenia za 
leżna jest od urnow y, zaw arte j ® przedsię- 
ibo-rcą budow lanym , i je s t różna.

P. Zygm unt G. z  Chełm na. Blankiety 
P. K. O. o trzym ują  w szy scy  nasi C zytelnicy,, 
bez względu na to, gdzie w płacają prenu
m eratę . Pow ieść skończy się w przybliżeniu 
za jakieś 2 miesiące.

C hory 35. Naszarri adaptera, odipowfiedż 
b y ła  jasna i w yczerpująca, jeśli jednak n.-a- 
Pan jeszcze  jakieś w ątpliw ości, to proszę 
ńam  nadesłać pytania, n a  k tóre to. chętnie u- 
dziefim y w yjaśnień. Poprzedniego listu już 
nie maimy.

P. T. Zyrek. W szystko to  są środki, które 
może nie w iele szkodzą, ale nie nie pom aga
ją. Zam iast w ydaw ać ma to pieniądze, po
w inien się Pan udać do lekarza -  sp ec ja lis ty . 
chorób skórnych.

S tofa C zyteln iczka z Sosnow ca, Czytelnik 
nr. 11.614 — B. i w ieki innych. Szkoła Po
łożnych pod kierow nictw em  dr. pr.oł. R ut
kow skiej, K raków, K opernika 17. Szkoła ta 
udziela w szelkich M ow nacyj w  tym w zglę
dzie.

„S tały  Czytelnik J. Z.“ Naleiży się w tej 
sprawi© zw rócić bezpośrednio d o .  Kasy 
O szczędności w  Rybniku. Sum a ta wyniesie 
obecnie 34,37 zł.

s&ent. 'a niedoszłej teściowej
—  A B O N E N T  78 Z R Y D U L T Ó W . Dro

gi Panie! Jeśli się zaw raca kobiecie w 
głowie, jeśli się z nią już mówi o m ają
cym  w krótce nastąpić ślubie i po kilku 
miesiącach rzuca' ją się, to  jest to ze  stron y  
m ę ż c z y z n y  bardzo  n iesz lach etn ie , albo
wiem psuje to kobiecie opinię i naraża  la 
na z ło ś liw e  plotki są s iad ek  j k o leżan ek . 
Mimo, że jest Pan m ężczyzną zupełnie do
rosłym  i mogącym decydow ać sam o so
bie, to jednak ze  zd an iem  ro d z icó w  m usi 
s ię  P an  lic z y ć . B rak zgody rodziców  na 
zaw arcie m ałżeństw a z tą  kobietą n«e 
u sp raw ied liw ia  jednak P a ń sk ieg o  p ostęp 

ku, gdyż obowiązkiem P an a  było  z a s ię g 
nąć rad y  m atk i w tedy , kiedy Pan zaczął 
zaw racać w głowie sw ej byłej narzeczo
nej. Nie naraziłby  P an  tej kobiety  na 
w styd, a . siebie na nieprzyjem ności. 
W praw dzie p o stęp o w a n ie  P ań sk ie j n ie 
d o sz łe j te śc io w e j jest b a rd zo  n ie ta k to w 
ne, a le  trudno. Różni rodzice różnie się 
m szczą za krzyw dę, w yrządnoną ich 
dziecku.

P o  faktach, k tóre  zaszły, trudno już 
n ap raw ić  b łąd , tem bardziej, że w krótce 
w eźm ie Pan ślub z inną kobietą. Niemniej 
jednak powinien P an  p rzep rosić  s w ą  d a w 
ną n arzeczon ą  o raz  jej m atkę za w y rzą 

dzoną im przykrość. Najlepiej byłoby, 
gdyby Pan p o ro zm a w ia ł z  jej m atką, w y 
tłu m a czy ł s ię  i  g rzeczn ie , ch oć  sta n o w czo , 
p op rosił o  p o z o sta w ie n ie  P a ń sk ie j o so b y  
w  spokoju . To jest w szystko , co może 
P an  te raz  zrobić. Jeżeliby jednak m atka 
dawnej narzeczonej nie daw ała P anu  spo
koju, to nie pozostaje P anu  nic innego 
jak za g ro żen ie  w n ies ien iem , ew entualni®  
n a w e t w n ie s ien ie  skargi są d o w ej o  obrazę  
i  c ią g łe  zaczep k i. Mam jednak w rażenie, 
że do tego nie dojdzie, albowiem, gdy Pan 
tę kobietę przeprosi, w y tłum aczy  się i t- 
d-, to napew no on a  P an a  zrozu m ie i po
z o s ta w i P a n a  w  spokoju.
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SPORT I KULTURA FIZYCZNA
Fiafla, HarttDi, Orłowski, Motylu -  nłosnni

mm X. fe ie ś w .  n a  p r z e l o t
Jmiwo ostańm i d z ie ń  z 0 & sz e m

Już tylko dw a dni dzielą nas od jednego K ierow nictw o biegu zw raca się tą  d rogą w odnika Stow . M łodzieży Polskiej. Firm a

Z© sportu robotniczego
WYNIKI 7- B O ISK : R. K. S. „G w iazda" 

Borki — Ż. K, S. Sosnow iec 5 :0. Robot n. K. 
S, ..G wiazda" w B orkach gościł na sw ojem  
boisku drużynę Ż. K. S. z Sosnow ca, z k tórą 
dzień przedtem  p rzeg ra ł w  Sosnow cu 2:0. 
Rewatiż p rzyniósł zasłużone zw ycięstw o dru
żynie robotniczej.

R. K. S. „T u r" M ysłow ice — R. K. S. „Si-
?. najciekaw szych w ydarzeń  sportow ych, ja- do w szystkich zaw odników , by ściśle p rze- Szadpk i Sorów ka w K atow icach ufundow ała ła" Janów  4:1. Mecz pow yższych drużyn za-
ń,:,ertl jest rok rocznie u rządzany  p rżez  nasze strzegafi zarządzeń, bow iem  ty tko w ów czas nagrodę honorow ą dla. najlepszej pani, k tóra kończył się zasfciionem zw ycięstw em  my-
jry d aw n ic tw o  w iosenny bieg na przełaj, w można liczyć na zupełne udanie się biegu. pierw sza przerw ie taśm ę w niedzielnym  bie- słowiczan.
“^ r y m  s ta rtu ją  najlepsi zaw odnicy polscy. Bezpośrednio po biegu i zw eryfikow aniu gu. Szuasów na, jako faw ory tka  w śród pań. R. K. S. H ajduki W ielkie — R. K. S. 
bleS tegoroczny o trzym ał specjalną okrasę w yników  przez komisję sędziow ską nastąpi dążyć będzie niew ątpliw ie i w  bież. roku do „Przyszłość** D ąb 4:4 (3:2). R. K. S. Rrz>.
StZez s ta rt m istrza Polski w  biegu na przełaj rozdanie nagród, w  ogrodzie restauracji par- zdobycia nagrody w ędrow nej „iPolonji" na szłość Dąb gościł na sw ojem  boisku u>
1 ialki ,z K rakow a, k tó ry  w ub. roku obok Ku- kow ej, przyczem  nagrody  w ręczy  póśzczegól- w łasność. N agrodę dla najlepszego p iłkarza strzow ską drużynę R. K. S. Hajduki. Braimw
s°cińskiego w ybił sie d o . rzędu najlepszych nym zw ycięzcą p. P rezes  W ojciech K orfanty. ufundował rów nież SOPN. zdobyli: dla Dębu Mucha 2, Rygol 1 i Lukos
naszych długodystansow ców . Dziś Piątka- nic Podobnie, jak w latach  poprzednich, do -Jutro w sobotę o godzinie 15 upływ a o- 1. R ezerw y pow yższych klubów  rozegrały  

•®!-e stracił ze swej form y i nadal jest jednym  niedzielnego biegu zgłosiła, się rów nież gru- statui termin zgłoszenia do biegu, przyczem  przedm ecz, k tó ry  zakończył się 2:1 na ko-
z naszyć*, najlepszych biegaczy, bow iem  Ku- pa h a rc e rz y , ' zgłoszenia należy- k ierow ać do sek re ta ria tu  rzyść  Hajduk.
socińskj- m g  pow rócił do forniy i z pew no- Dla zw ycięzcy poszczególnych kategoryti SOZLA., K atow ice, ul. P ocztow a 11. N agro- R. K. S. „S iła" G iszowiee — Fryzjersk i

,sc 'ą  dziś Fiafka z Kusym" w ygrałby  każdy  kom itet biegu o trzym ał 2 nagrody honorowe, -dy w ystaw ione są od ś ro d y -w  oknach firmy R. K. S. K atow ice 4:1 (1:1). F ryzjersk i R. K. 
Wyścig. *' a to M arszalka Sejmu Śląskiego, p. Konstan- „C entrosport" w Katow icach, u l  3 maja 23. S. z K atow ic baw ił na swoim pierw szym  w y-

Obok Fiatki z specjalnie wielkiem zain- tego W olnego, o raz  p. P rezesa  W ojciecha B ardzo licznie zgłosili się do biegu „Po- stępie, w Giszoweu, p rzeg ryw ając  w sto sn n - 
tre so w an iem  oczekiw any jest s ta rt H artli- Korfantego, Dla najlepszego zaw odnika, star- lonji" rów nież członkow ie S tow . M łodzieży ku jak w yżej z lepiej zgraną od siebie z c tu -
a, Ze Stadjonu (Król H uta) W ygrał on — tulącego poraź 10 z rzędu w biegu „Polonii" „O drodzenia", dla których zarząd  O drodzę- żyną z G iszowca. R ezerw y 4:1 dla Gisziowca.

• f k Wiadomo — w śród najsilniejszej konku- gustow ny puhar ufundow ała firma „C entro- nią ufundował specjalne nagrody, a ntianow i- R. K. S. Zagłębie D ąbrow a G órnicza —
' enc?i Polskiej w  ub niedzielę w yścig „Ku- sport" w K atow icach. Ostra, ryw alizacja  za- cle dla seniorów  3 żetony, dla junjorów  i pań R. K. S. „W olność" K atowice III 7:3. Drttóy-
p.erf  Poznańsktego", dystansu jąc  pow ażnie pow iada się rów nież o nagrodę dla najlep- po 1 złotym  żetonie. na R. K. S. „W olność" Katowice III baw iła
r i a ,«ę. tak, że będzie mu obecnie chodziło szego boksera ,' ufundow ana przez znaną na Specjalne nagrody  ufundował rów nież za- w  Dąfbr. G órną gdzie spotkała sie z drużyną
° , to- by rów nież i w  biegu „Polonii** udow od- Śląsku f irm ę . ..Sport* w  Katow icach, k tó re j rząd Stow . M łodzieży Polskiej dla swoich z Zagłębia, k tórej uległa zasłużenie.

c sw oją w yższość. Do tej dw ójki do łączy  w łaścicielem  _ Jest P- Szpigelman. P . Sz. ufun- zaw odników , oraz Polski Zw iązek P racow - Zaw ody zapaśnicze w Komorowie ach ś lą 
skich. 15 bm. gościć będzie u siebie drużyna 
R obotnicza R. Iv. S. „S iła" z Komorowie d ru 
żynę , zap aśn iczą , R. K. Ś. „Y orw aerts" Biel
sko. Z apasy Odbędą się w  sali p. M ikołajko
w ej. PoCzątek o  godiz. 18.

D rużyna P ing-Pongow a „V orw aerts‘‘ Biel
sko m istrzem  podokręgu Biejsko. W niedzielę
odbyły  się decydujące rozgryw ki o  m istrzo
stw o drużynow e Ping-Pong podokręgu Biel
sko, pom iędzy d rużyną Y orw aerts a drużyną 
„Siła" z  Bielska. Obie drużyny  miały rów ną 
ilość punktów, jednak przy  rozgryw ce decy-

z Pewnością jeszcze O rłow ski, k tó ry  bro- dow al rów nież nagrodę dla najlepszego za- tuków.
s.zaZeSZ^°roCznes° tytufu zw ycięzcy. Nie bez 

ans startu je  po raz 10 zrzędu w  biegu na-, 
(j ł m Sokół Żyłka z Król. H uty, k tó ry  po- 

Dno już trenuje bez w iększego rozgłosu od 
dw r y2u ty g °dni. S ta r t Zdzisław a M otyki, 

ukrotnego zw ycięzcy biegu „Połonji". 
, ( a ? z 5-ciu zaw odnikam i W isły  zakopiąń- 

’ej z pew nością nie pozostanie bez wpł.y- 
uT? a zajęcie pierw szych m iejsc.

U czyć się przeto należy za szeregiem  nie- 
sńndz-.anek 

S ta r t
tlą '
go
ludni

,™ * tu a ln L  ua ..............-
Ajątiracji p a rku Kościuszki, gdzie odbędzie 

badanie lekarskie , w ydaw anie numerów, 
. az gdzie będzie się znajdow ać kierow nic- 

0 biegu. Na boisku zaw odnicy nie wyru-

Minima dla lekkoatiefek
B*«*3sl$icla

Minima kw alifikacyjne dla tekko-atleteik na  obozu) do 15-go (dzień meczu). P ozostałe  za
wzięcie udziału w drugim obozie treningo- wodniczki ćw iczyć będą na Bielanach aż do 
wyim przed wyjazdem- n,a Igrzyska dó Lon- dnia w yjazdu  na Igrzyska, 
dyno, uchw alone zostały  na środowem  pośle- P . Z. L. A. już dzisiaj zabiega o .potrzeb-

P ró cz  zaw odniczek, k tó re  osiągną w yzna- zespołowej, k tó ra  na Igrzyskach w P radze
czone-tnmiima, w obozie na Bielanach wezm ą przynipślą nam zaszczytne drugie miejsce.
udział : te  lckkoafcletki, k tóre  będą uzupełnić- Tym  razem  sy tuacja  będzie mniej pomyślna,

o a  uul« u  *«wuuuiv u,c ni<*P 'drużyny reprezentacyjnej na mecz z gdyż prócz Niemek, startow ać będą Amery-
?zaŚ  grem jaTnie^przyczTm  "w stęp na boisko Niem!kair$> Będą .one .trenow ać _ jednak tylko kanki i K anadyjki oraz silna drużyna gospo-3CSt łw)u«1**t,A.*4 n mUnnndiMA /*./4 D uvr\ I /-łK,«. a>o»{A -T-,—
„ , r ( m° ® w y  tylko za okazaniem  num eru 
s 'e  ?łWe,g0‘ Tu;Z b rzed  godziną 12 odbędzie 
N ajpierw  ™ dników  . na boisku „PogPili" 
a na U)ą Panie, następnie juniorzy,

obstaw iona p rzez  sędziów

tydzień, a .mianowicie, od 9-go liipca (o tw arcie darzy .

W iiereipticzęfe
iftotfkolr f t o c a s y ł  p i e r r o s s u  twai&ę m> (B udapeszcie

to Rybnickiego. W ybrano  now y zarząd  w 
składzie: Szulik Józef — prezes, członkow ie: 
Kuelm, Zdeb-e!, Adamczyk, Olchowy, Piela i 
M encner. Komisję rew izyjną stanow ią: Da
niel, G ryszla j, Cbolski, zastępcam i są Szy
m ański d Pąździorek. W  najbliższych dniach 
odbędzie się posiedzenie nowego zarządu dla 
ukonsty tuow ania tegoż, przyczem  zostaną 
w ybrani kierow nicy poszczególnych sekcyj.-

Anton, n  u —  , " reS“ i s ta rtem  oęuzic p-
s‘ki k ieło  S g łów ny — p. D awidziń- W  środę w łeczorem  rozpoczęły się w Bu- strzostw o E uropy. M ówią to prizedew szyst- hole w ylosow ał E stończyka Freim uła, k tó re-

K/erownikiem biegu i s ta rtem  będzie p.
■edzia g łów ny — p D awidziń- . . ................

- J  tra sy    pp. B ro i i K urek ; dapeszcie w  niezw ykle u roczysty  sposób te- kłem W ęgrzy. Drugim najsilniejszym  jes t Se- go powinien lekko pokonać. W  w adze kogu
m erzący  czas —. ,pp t Am. E-nde, -Olszówka,, goroczue nłi®trzostwa E uropy w  boksie, w  w eryniak, dalej M ajchrzyeki. N iedoceniany d e j Rogałski w ylosow ał .stosunkow o najgo

• Jelonek, Hajkow ski Szym oński, G erst- których s ta rtu je  74 z-awodników 13 państw . jes t Rotholc, któr-amu natom iast w ielce ufa rzej N orw ega L arsona w
• • -  feat-r miejski, w  którym  .rozgryw ają się dyr. B aranow ski. U w aża on, żc dwłe aGmi- si©d?twie p a ry  ŻederbergR a k n i-~ ” r ^ f  . ’ Jednaszak ; sędziow ie

so-
najbłiższem  są- 
Spann.agcl. W

ta i* .P azn iewski, N ow ara Fedorow icz, Dep- W ęgier H ortbyjego w raz z synem, przed* 
Ia Ludwik, W inkler. D epta’ F ranciszek  i Łucz- włcfelii w ładz  i korpusu dyplom atycznego

przedsta- wielkiem zainteresow aniem . kiem  Sew erypiaka je s t W łoch C elegato Po-
. . . . . . . . . . . .  ^ VKia   .  znego O rganizatorzy  oddali Polakom  do dyspo- wtoi-era go pokonać lekko. M ajchrzyeki >ma za

j  ewicz; sek re ta rze '   pp. Rojek, M ikoszek, P o , oficjątnem przem ówieniu p rezesa W ę- zycjl salę treningow ą, w  której odbył się je- przeciw nika Niemca Błuma. A ntczak spotyka
jj Zl.o r°w śki, dr. Białowski'; gospodarz   P- gierskiego Zw. B okserskiego Kankoyskiego, dyny  trening. Następne-go dnia odbyło się ba- się z W ęgrem  Szabo, P iła t ma o tw artą  drogę

*'r ' cb. ’ rozpoczęty się p ierw sze walkf. Z atateresow a- danie lekarskie, a  następnie w ażenie zaw ód- do finału. P ierw szym  przeciw nikiem  jego jest
W yżej w ym ienieni pp. sędziowie proszeni nie zaw odam i jest olbrzym ie. ników. P rzez  w agę przew inęło się 77 zawód- poikońany już raz p rzez  niago G-ierfi (W ęgry).

15 u ^ a k tu a ln e  przybycie  w  niedziele, dnia Z jazd zaw odników  rozpoczął się już w  ników, reprezentujących 13 państw . Ze- stro - Potem  na -drodze stoi mu Czech Kopeczck 
P a rt ietnia *br. o <rod-z* 1,1 do restau racji w  poniedziałek. W szyscy  'zaw odnicy i ki-a-ow- ny Niemiec, Polski, Rumunii, W łoch i W ę- W  pierw szym  dniu rozegrano następujące 
w» Kościuszki Zbiórka w  pokoju bufę to - nictw a skoszarow ani są w  hotelu , P a łace " , gier, reprezentow ane są pełne ósmefci Antgli- spotkania:
Przni Przypom ina sie od. sędziom, że nie- P ierw si p rzyby li do B udapeszłu iwż w sobotę ków  je s t siedmiu, A ustriaków  6-oiiu, Czechów _ W . w adź

bez „nip
w adze koguciej zakończona została  już

cie bez uniewinnienia pociąga za sobą Anglicy, za  nimi Estończycy i Norwegow ie, 5-ciu, N orw egów  i Szw edów  po 3-eh i po 1 kolejka przediinałow a. W ęgier E nekes poko- 
dow skiej. Z ram ienia w  poniedziałek w ieczór ekspedycja polska z Ł otyszu i Fiinilandczykiu. W edle kategory j nał ma pkt. A ustriaka Illigmana dość w yraź-

 ..._  nad ’ ’ J" _ ^  ° ..... ’ * ■“ * ~"A~'r "
ac będzie p . red. K araś.

sfeęśieai
ć'zuwe ° w ydawn^ctwadZ‘ nad"‘całością “ biegu proz. dy r. B aranow skim , Cynką j Suszczyń- najsilniej obsadzoną jest w aga piórkow a, _ bo nie. Anglik C ase w ypunktow ał w ysoko na

% w f  n® i k s l m
N ap r z ó d  23 r y d u ł t o w y  — t .  s .  b l y -

8 , SiKAWICA KO'P. EMA 4:0
down-:. * boisko T. 9  B łyskaw icy wir 
Po \vva Za'c.ielkJ'®i walkj o punk ty  pom iędzy 
du 'z?z-e'mi drużynam i. Caty zespół NaDrzo-

skim na czele. W e w torek z jechała  resz ta  aż ll-m a  zawodnikam i, najsłabiej natom ihst pkt. E stończyka Kabi. W  w adze m uszej rów -
zaiwodników. Pow szechną uw agę zw raca  na musza (7). W ażenie od-było sie w  nieopisa- nied ukończona została już kolejka finałowa,
sl-ebie ekspedycja .angielska, k tó ra  stanow i nym rozgard iaszu ; za w yjątk iem  Z ederberga 'Rumun Saudu pokona! po zad ę te j walce
wielką niespodziankę, a dalej w łoska oraz (Szw ecja), w szyscy  zaw odnicy mieli 'przepi- Niemca W einbolda. Anglik Patae-r w najiplęk-
polska, d la  k tórej tak organizatorzy , jak i sow ą w agę. Z ederbergow i pozwolono w brew  niejszej w ałce w ieczoru pokona! nieznacznie
kierow nicy innych w ypraw  okazują wielki przepisom  drugi raz zw ażyć się. _ ma pkt. W łocha U rbinatiego. Polak Rotholc
szacunek. N asz zespół został uznany za jedr Po  badaniu ; ważeniu nastąpiło łosowanie. w ysoko w ypunktow ał Estończyka Freym utha. 
n-ego z faw ory tów  • _ Polska w ylosow ała św ietnie przez prezesa będąc o -Masę lepszym  W  w adze piórkowej

Rozpoczęło się już typow anie zaw odni- P . Z. B. B aranow skiego, k tó ry  miał nłezw y- Czech Ulrich w yraźnie pokonał Anglika F rea-
ków ; przew aża .opinia, że P iła t zdobędzie mi- kle szczęśliw ą rękę. W  w adze muszej R ot- d aw y ‘a.

mm
WjęW ambitnie. W ynik stanow i je,dmą z naj- 
ży.na niespodzianek ub. niedzieli. Dru- 
gflścj .* S. B łyskaw icy zlekcew ażyła sobie

J(T o
1 poniosła zasłużoną porażkę.

BĘDZIE MISTRZEM PIŁK I NOŻNEJ 
n  POW. RYBNICKIEGO?

W r t ! ? 8*?- 2 Tz^d'u miistrzo'Wskie_zawo,dy pił- 
35
T*. S. 20

- ' / k ie  H serii odbędą się w  Rybnie,u dnia 
°m. na boisku T. S. 20 pomiędzy drużyną

Przegrana z CzEctatowacją dzięki... M.S.Z.
, fen ze w w sm ie  s to s u n & ó w  sportowyifi?

M iędzypaństw ow y mecz piłki nożnej sfery sportow e i ogół sportow y z uczu- podobnej sytuacji m ało kto sobie w Poł- 
po-mięńzy Polską a ’ Czechosłow acją, jaki ciem wielkiej przykrości Przyjął ją d:o sce życzy, 

a Concordia Knurów. Zawody* zapo- się . miał odbyć w  najbliższa niedziele w  wiadomości, bowiem  oddanie Czechom Jakże teraz  tłum aczyć sobie zaw arte  
khrh się bardzo interesująco, gdyż oba Pradze, zo-s-tał w  ostatniej praw ie chwili dwu punktów z cykfu w aik o  m istrzostw o przed njeśpełna pół rokiem przyjaciePkpe 
f,OC2y zdobyły dotąd równą ilość -punktów, odwołany^ M inisterstw o Spraw  Z agra- św iata staw ia w  oczach zagranicy nasze porozumienie polsko-czechosłow ackie w  

^zątek o godz. 16,30. nieznych odm ów iło mianowicie w ydania piłkarstw o w  ujemnem św ietle. dziedzinie sportu. Do porozum ienia tego
BOKSERZY s o k o l a  RYBNICKIEGO .paszportów drużynie polskiej, udającej sie „  , , . . , ,  , słusznie przykładaliśm y w ielka w agę fun-

W  ORZEOOW IE. do P rag i. P rzy czy n  odmowiema pasznortow  poi- dowaliśm y kosztow ne nagrody dla róż-
bm S* **27’‘ Orz,e£ów urządza w sobotę 14 W obec pow yższego zarzad PZPN  od- skim piłkarzom  szukać należy chyba w  nych  spotkań drużyn obydw u narodów , 
gowip t? ' ®me'z®zk'a w Orze- był późnym  w ieczorem  specjalne posie- napięciu pobtycznem  polsko - czeclr sło- Dzj$ w  Polsce robi się na gw ałt sportow e
sił Tow 'oim n SokóF‘%  p^°-,!?PCh dzenie, w  w yniku k tó rego  zawiadomiono waekiem . Zakaz pow yższy  pociągnie za przym ierze polsko-niemieckie, zapomina-
Posiada ’w swojej drużynie całv - ' ’ telegraficznie czechosłow acki związek Pił- niew ątpliw ie pew ną reakcję ze stro- j ą c  0  tem  zupełnie, że to w łaśnie Niem cy
bitnych pięściarzy, a '-'-ponieważ gospbdrrz" ki-Nożnej o  niemożności przyjazdu druży- ny czeskich sportow ców , a 'c o  zatem  pierwsi zerw ali niegdyś stosunki sportow e 
•Przygotował się do'. powyższych zawodów ny i oddaniu drużynie czeskiej zw ycię- idzie, doprowadzić może do zupełnego z Polską, a prasa niem iecka dziś jeszcze 
wmjennd. publiczność; .zobaczy walki, stoją- stw ą bez walki; . zerw ania stosunków  spor! h pomię- bojkotuje polskie khiby sportow e, jak m i-

na wysokim pożipmie spor-towyim, ’ D ecyzja w ładz Polskich zaskoczyła dzy obydw om a narodam i. A przecież strzow ski zespół „Ruchu11.
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J H ia s t o ,  bp B ttó re m  f t e z h m t n s z a l e j e
S zpalty  dzienników i wszelkich czaso- 

pism przeładow ane są różn em i hastam i 
przeciw jrruźliczem i, przechodniów  uderza
j ą  w  oczy  rozlepione na ulicach o lbrzy
mie, b arw ne  plakaty, na k tórych wypi
sane jest groźne m em ento: „Ratuj sp o łe 
c z e ń s tw o  p r zcd  n a lew em  g r u ź lic y !“

Dopóki panowie ci będą sw ą akcję 
ograniczali jedynie do sprzedaw ania na
lepek j urządzania o d c z y tó w ,' dopóty 
p raca  ich  b ęd z ie  Syzyfową i próżn e ich  
trud y. Tu niema się nad cźeni długo 
rozwoctscić, trzeb a  z a c zą ć  w r e sz c ie  dzia
ła ć . W y sta rczy  pojechać na sąsiedni

nielicznych osób uprzyw ilejow anych, k tó 
re dzięki różnym  „stosunkom " posiadają  
k a rty  w stę p u  do parku. Przepocony  
w skutek upału, z pełnemi ustami i oczami 
kurzu przechodzień rzuca sm u tn ym  w zro 
k iem  na ten  str z e ż o n y  zazdrośm ie zaką
tek . w którym  m ożnaby chw ilę odpocząć.

■ Poza tym  parkiem  jest nadto piękny, 
choć niewielki, ogród p rzy  S ą d z ie  O k rę

g o w y m , jednakże jest on rów nież zam 
knięty dla publiczności. Podobnie p rzed
staw ia się spraw a z  ogród k iem  T o w .  
G im n. „S ok ół" , czyli t. zw. pow szechnie 
laskiem sosnowieckim przy ul. P rezyden
ta  M ościckiego. .O gród ten je s t  b ardzo  
zan ied b an y , drzew a obdarto , ław ki pogni
te i kulawe od starości itd. Jednem  sło
w em  „lasek bezpański".

p r z y jd z i e  ( a io
G dy przyjdzie lato. a z ni-em upały, 

hiednii m ieszkańcy Sosnow ca d u sza  s ie  w  
c ia sn y ch  izbach , łaknąc pow ietrza, a g d y  
w yjdą na chwilę na ulicę, w racają  zaku
rzeni, zabrudzeni i je s z c z e  bardziej z m ę 
c z e n i. Każdy wie bowiem o tem, że 
wielki b e c z k o w ó z  strażack i p araduje ty l
ko od czasu  do czasu p o  u licy  p ry p cy p a l-  

. nej, a o dalszych nikt nie myśli, to też 
na ulicach unoszą się ciągle tum any ku
rzu, k tóry  wchłaniają biedni ludziska, 
plącący nadm ierne podatki. A m ożnaby 
przecież ternu zaradzić w  ten sposób, aby  
zm u sić  w ła śc ic ie li d o m ó w  do cod z ien n eg o  
k ilk ak rotn ego  skraplania ch od n ik ów  i 
jezdni p rzed  sw a  p o sesją . Jest to o tyle 
n iezbyt uciążliwe, że istnieją obecnie w  
Sosnowcu wodociągi i w o d a  z M aczek  aż  
s ię  p rosi, ab y  jej u ż y w a ć .

N iektórzy w  chwilach w olnych od za

kop a ła  za b ó jczy  p y ł w ę g lo w y , o d d y ch a 
ją cy  w  butach i w sze lk ich  fab ryk ach  po
w ietrzem . p r zesy eo n em  różnem i tru jace-  
m i g azam i, u rzęd n icy , ś lę c z ą c y  ca łen u  
dniam i nad biurkam i, p ełn em i akt, d z iec i, 
u czą ce  s ię  w  c ia sn y c h  i d u szn ych  sa lach  
szk o ln y ch  —  n ie m aja g d z ie  w y jść . P o 
w ietrza! Świeżego pow ietrza pragną 
w szyscy . I pragną nadarem no!

g r o ź n a  m a m m i o

Cóż w ięc pomogą w sz e lk ie  o d c z y ty  i 
„ T y g o d n ie  p rzec iw g ru ź licze" , jeżeli mie
szkańcy Sosnow ca żyją w takich w arun
kach? Kom itety robią swoje, a gruźlica 
sw oje. Tylko, że skutki gru ź licy  sa  b ar
dziej w id o czn e , niż rezu lta ty  działalności 
wszelkiego rodzaju kom itetów. Jest to 
groźne memento, nad którcm  nie wolno

J e d e n  jo d y n y  sk w e r  w  S o sn o w cu  p r z y  ul. P iłsu d sk ieg o .

..G ruźlica  —  to  n a jw ię k sz y  w ró g  lud z
k o śc i!"  „ P op iera jc ie  dni p rzec iw g ru ź li
c z e !"  „K upujcie nailepki p rzec iw g ru ź li
c z e !" . urządza się wiele odczytów  z prze
źroczam i, na k tórych to  odczytach  taki 
pap, k tó ry  się nazyw a prelegentem , ca- 
lemi godzinami opow iada słuchaczom , bę
dącym  mnśejszemi lub w iększem i zbior
nikami iaseczników  Kocha, o tej straszn ej  
i s ie jącej sp u s to sz e n ie  ch orob ie . Z aw ią
zują się różne k o m ite ty , k tó re  rad zą , k ie
d y  s ię  z n ó w  zeb ra ć  na n arad ę itd., a tym 
czasem  bakcyle gruźlicy, zżerają powoli, 
choć system atycznie , płu ca  se łe k  ty s ię c y  
ludzi.

W  kom itetach takich zasiadają zazw y
czaj p r z e d sta w ic ie le  w ła d z  san itarn ych , 
sa m o r z ą d o w y c h , .czy n n ie jsze"  jednostk i 
z  p ośród  m ie jsc o w e g o  sp o łe c z e ń s tw a , le 
karzy  itd .

ź r ó d ł a  z a r a z y

T ak  jest w szędzie, tak  więc jest ró w 
nież w  Sosnow cu. Jeśli się dowiem, że 
zbierze się taki kom itet i będzie radził 
nad urządzeniem  „Tygodnia przeciw gruź
liczego", pójdę tam , ro-ze-drę sza ty  na 
piersiach, padnę na kolana i, płacząc, bę
dę b łagał tych panów  dotąd, aż p rzerw ą  
o b ra d y  I u d ad zą  się z e  m ną. O prow adzę 
ich po Sosnow cu, jak  Vergii D antego po 
piekle, i pokaże im te l ic z n e  śm ietn isk a  
w  śró d m ieśc iu , t e  w y b ie lo n e  w  z e s z ły m  
roku ry n sz to k i. w ie c z n ie  p e łn e  cu ch n ą
cej c ie c z y , te  n iez lic zo n e  sied lisk a  m iliar
d ó w  z a r a z k ó w , c z y h a ją c y c h  n a  z d r o w ie  
lu d zk ie .

Śląsk i porów nać jego m iasta z Sosnow 
cem. Takie np. Katowice. Olbrzym,, i 
p iękne u trzym any Park  Kościuszki, sze
reg zieleńców, .iak P lac W olności. P lac 
Andrzeja, Plac M iarki. P lac R ostka i w ie
le, wiele innych miejsc w ypoczynkow ych, 
w których strudzony  i przem ęczony mie
szkaniec m iasta m o że w  sk w a r n y  d zień  
letni sp o czą ć  na w ygod n e?  ła w c e  w  c ie 
niu drZęw . A Sosnowiec, miasto. liczące 
sto kilkanaście tysięcy  m ieszkańców ? P o 
siada J e d e n  jed y n y  sk w e r  p rzy  uł. P i ł
su d sk iego . W iosna i latem  Jkw er ten od 
sam ego rana jest punktem  zb ornym  
w sz y s tk ic h  nlaniek (czemu się zresztą nie 
m ożna dziwić), tak, że o zn a lezien iu  m iej
sca  na k tórejś z ła w e k  niem a m o w y . Q dv 
zaś tylko zapadnie zmrok, grom adzą się 
tam liczn e  r z e sz e  cór  K oryntu , które w 
tow arzystw ie  sw ych opiekunów w y p ra 
w iają dz:kie harce i nikom u n ie p o zw o lą  
ani ch w ili o d etch n ąć . Pozatem , że na od
cinku u!. W aw el od ul. 3-go Maja do m o
stu na C zarnej P rzem szy  znajduje się 
kilka ław ek, a w  całym  Sosnowcu w i*z  
przedm ieściam i niema dosłownie ani jed* Vt,r-
nej ław ki. .ięć idą z caferni rodzinami nad Bryniee,

czy C zarną Przeroszę, aby zdała od zgieP
ó  C io c i  U  I  n a i & i  MS S o &h o *Oo u  ku ™ ejskiego, kurzu i zaduchu w ypocząć * V a% K * w  0O& HOW CU  troóh,ę na traw ie_ stam tąd jednak przepę-

Istnieje w  Sosnow cu p ięk n y  i w ie lk i 
park „ G w a rec tw a  Hr. R enard", k tó ry  od 
kilku lat je s t  d la  p u b liczjiośc i za m k n ię ty . 
P rz y  każdem  wejściu do. parku sto,i stróż, 
k tóry , jak groźny  C erber, pilnuje, ab y  
z w y k ły  śm ierte ln ik  n ie  w d a r ł s ię  do  
w n ętrza . W stęp  do parku dozw olony jest 

dla urzędników  G w arectw a, o raz

dzają  ich w ła śc ic ie le  łąk , gdyż dzieci bie
gają i niszczą traw ę. Do najbliższego 
lasu jest z Sosnow ca kilkanaście kilo
m etrów , a nadto w stę p  do  la só w  d o z w o lo 
n y  jest ró w n ież  za ., op ła ta .

G dy przyjdzie św ięto, dzień zasłużo
nego w ypoczynku, ro b o tn icy , w ch łan ia ją 
c y  po k ilka  god zin  d z ien n ie  w  p od ziem iach

nu lat.

przejść do porządku dziennego-. T rzeba 
w tym  kierunku napraw dę coś robić, gruź
lica bowiem zbiera swe straszne żniwo.

Ir.— sk i

Cś$® $% enia
2  PO KO JE z kuchnią w Kato-wicacli, Zawo- 
dziu lub Załężu, lub -pokoju z kuchnią poszu
kuję. Czynsz z-góry za rok. O ferty  do „Sied
miu G roszy" ,pod „C zynsz". 63-1

Froncek od  rana do nocy 
biegi trenu je  zaw zięcie, 
m yśląc praw ie bez ustanku 
o  niedzielnym  sportu  św ięcie.

A. że osłabł, w ięc sko rzysta ł 
z sy tuacji mimochodem 
i uczepiony rękam i 
m knie, jak  strza ła , sam och°dem .

Miesięczna prenumerata „7 G R O S Z Y "  wynosi zł. 2,31 
W kraju z przesyłką pocztową . . . . „ „ 2,31
Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym * „ 2,41

le c z ,  że jego w ierne psiske  
rów nież bardzo się zm ęczyło, 
więc też na grzbiet sw ego pana 
bardzo zgrabnie  w net w skoczyło,

T eraz  pan i jego piesek 
k ilom etry pochłaniają
a. że jest im d°ść wygodnie, 
w ięc się ciągle uśm iechają,

(C ag dalszy nastam')

KATOWICE
. . . Hr. 301.746

CEW NIK
O O Z O S Z E li

i po lf 35 x 67 aim. zŁ 15 - 
Ogt. drobnp 2f gr. zł słowt
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